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Dwie równorzędne i niezależne Partie
budują jednolity front na Dolnym Śląsku

Umowa zawarta dnia 28 listopada 
1946 r. między CKW PPS i KC PPR 
weszła na Dolnym Śląsku w sta­
dium realizacji.
- Uchwały Egzekutyw obu Partii Ro­
botniczych, PPS i PPR powzięte w 
dniu 21 marca br. odbiły się Szerokim 
echem wśród mas pracujących na Dol­
nym Śląsku, bowiem raz jeszcze zo­
stało stwierdzone, ŻE JEDYNIE 
WSPÓŁPRACA, OPARTA NA WZA­
JEMNYM ZROZUMIENIU, ORAZ PQ- 
SZANOWANIU RÓWNORZĘDNOŚCI 

I NIEZALEŻNOŚCI OBU PARTII, zbu­
dować może potęgę klasy robotniczej.

W pierwszym stadium odbudowy 
Państwa Polskiego, w okresie reaUza- 
cji 3-letniego planu gospodarczego, 
Dolny Śląsk, najbardziej uprzemysło­
wione województwo w Polsce, winien 
dać przykład całej klasie robotniczej,

przez wprowadzenie w życie uchwał 
budujących DOBRZE POJĘTY JED­
NOLITY FRONT, konieczny dla dob­
ra Polski i mas pracujących.

Dlatego też pierwszy punkt uchwał 
mówi, że Egzekutywy podległych Ko­
mitetów i Kół winny zbierać się przy­
najmniej raz na miesiąc, celem wspól­
nego rozwiązywania aktualnych za­
gadnień we wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego, gospodarczego i spo­
łecznego. Nie OSOBNO bowiem, a je­
dynie WSPÓLNIE, • w poczuciu 
WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚCI za 
losy Narodu i Państwa można osiągnąć 
podniesienie dobrobytu i odbudowe 

zniszczonego, przez wojnę Kraju.
Na wspólnych Egzekutywach orga­

nizacji partyjnych, na wszystkich 
szczeblach, od Kół Fabrycznych i Gro­
madzkich począwszy, należy jednocze­

śnie PIĘTNOWAĆ I TĘPIĆ Z CAŁA 
SUROWOŚCIĄ SZKODLIWE DĄŻE­
NIA DO SUPREMACJI, ORAZ 
WSZELKIE OBJAWY SEKCIAR­
STWA I ŹLE POJĘTEGO PATRIO­
TYZMU PARTYJNEGO CZŁONKÓW 
JEDNEJ LUB DRUGIEJ PARTII.

Uchwały zawarte w punkcie drugim 
są logicznym następstwem i rozszerze­
niem punktu pierwszego.'

Wybory do Związków Zawodowych 
i Rad Zakładowych nie mogą stać się 
powodem do zatargów i tarć między­
partyjnych na terenie zakładów pracy. 
Trzeba przyjąć za zhsade, że interesy 
klasy pracującej i zakładów pracy, 
mają reprezentować najlepsi przedsta­
wiciele, członkowie obu Partii robot­
niczych, Inb bezpartyjni i dlatego też, 
jeśli jedna z bratnich Partii uzyska 
większość w Zarządzie Związku lub

eszmy z pemocą powodzianom

WIELKA KLĘSKA POWODZI
Prezydent i Premier na inspekcji samolotowe!
Bomby półtonowe na zator pod Zakroczymiem

WARSZAWĄ. (Obsł. wł.). — Rozmiar powodzi w ziemi warszawskiej urasta do miary 
klaski narodowej. Specjalny, komitet pomocy ofiarom nieszczęścia wzywa całe społeczeństwo 
do niesienia-^ pomocy poszkodowanym.

. Pobieżne obliczenie strat wyrządzonych przez wylewy przekracza sumę' 500 milionów 
złotych.

Bugo-Narew, Wisła i Bzura nadal zagra­
żają spotęgowaniem zalewów. Wielki zator w 
Okolicy Zakróczymia rozparty w korycie ćźeki 
na długości' 10 km ani drgnął od bom b' lotni­
czych, które raziły go eksplozjami. Wobec tego 
lotnictwo nasze zmieniło taktykę i przeszło z 
bomb 100 kilowych na wielkie' półtonówki.

P S L - ie w fc a
organićuje^sl^ we Wrocławiu

Dnia: 23. III. rb. odbyło, się we Wrocławiu 
przy u l,' Kujawskiej zebranie organizacyjne 
PSL-lewicy z udziałem b. ministra oświaty 

. Czesława Wy cecha. Na zebraniu obecnych było 
około 150 osób. Ob, Wycech zreferował zebra-; 

.nym obecną sytuację' i wykazał błędy poK- 
, tyczne Mikołajczyka..

PSL-lewica organizuje się obecnie na wszyst­
k ic h  terenach, a organem jej jest znany ty- 
- godnik „Chłopi i Państwo".
' Na zebraniu wyłoniono zarząd wojewódzki,; 
na Czele którego, stoi kurator Dębski Jan.;

■ Wobec takiej sytaacji „komisaryczny zarząd"
■ .nie ma racji bytu. Chłopi mają już dość opo­
zycji i szukają realnyck dróg, zmierzających 
do połączenia ruchu ludowego. Taki właśnie

■ kierunek ideowy ’ reprezentuje nowy tygodnik
■ „Chłopi i  Państwo" i tein problem najbardziej’ 
interesuje dziś działaczy ludowych wszelkich

. .-odęięni. . .

Z Odtatmą 
CHWILI

I  RZYM. (Obsł, wł.) Ambasador Stanów 
Zjednoczonych W Rzymiię złożył >ośWiad-i 
; ozenie, iż  Italia otrzyma od Stanów Zjed- 
'iioczbnych taką samą pomoc jak Grecja 

Turcja. Ambasador dodał, iż USA 
.skłonne są przyjąć wjękśzą ilość wykwa- 
lifikowanych robotników włoskich do | 
pracy w przemyśle amerykańskim.

?  HELGOLAND. (Obsł. wŁ)' ' W adze; 
‘-alianckie ostatecznie zadecydowały,”  viżj 
twierdza Helgolatid zostanie wysadzona 
w powietrze w  dniu 8 kwietnia. W dniu 

67 kwietnia przedstawiciele prasy i radia 
|ibędą mięli ostatnią Okazję zwiedzić Hel- 
R o lą ń d .  :

Bombardowanie trwa. Usunięcie tego zatoru 
jest koniecznością, gdyż wielkie ilości Wód 
z. Bugu, Narwi i Wisły płyną przez wały a da­
lej przez pola. Komplikują sytuację zatory 
tworzące* się pod samą Warszawą, bo w Ja­
błonnie. Boża Wola jest zalana:

Mosty w Modlinie i Małkini nie wytrzymały 
napom lodów. •

Na terenach zalanych na nizinie sochaezew- 
skiej trwa gorączkowa walka o życie powo­
dzian, którzy bez żywności siedzą na dachach 
domów, zalanych zewsząd przez fale i  wobec 
wartkich prądów, uniemożliwiających dostęp, 
spędzają na nich całe doby.
; Są miejscowości, gdzie sterczą z wódy tylko 
dachy i  wierzchołki drzew. '
. Część powodzian na skutek zagrożenia do­
mów chroniła się na kry lodowe, które szybko 
unosiły nieszczęśliwych na bezmierne obszary 
wodne.

Są miejscowości zupełnie odcięte od pomp-i 
cy i dopiero mobilizacja łodzi. pozwoli do-; 
trzeć do nieszczęśliwych powodzian. ■
‘ Woda na niektórych obszarach płynie war­
stwą przekraczającą 3 metry grubości.

W rejonie .Modlina i Nowego Dworu oraz 
miejscowości na tym obszarze, zalanych przez 
wody Bugo-NarWi prawdopodobnie - największe- 
nasilenia przyboru. wód już minęło. |

Za* to sytuacją w rejonie Zakroczymia i Wy­
szogrodu jeszcze się nie poprawiła. Również' 
Wartkie wody Bzury nie pozwalają na ulgę 
miejscowościom zalanym W widłach Wisły i 
Bzury, a więc Koła, Konina, Pyzdry.

Sytuacja nad wyraz .groźna' notowana jępt 
także nad Odrą. Zator w Krośnie wypchnął 
wody ■ z koryta i przelewają się one teraz na 
stronę polską i niemiecką, zalewając pola. 
Zator pod Kostrzyniem dał te same efekty:, i 
wstrzymuje napływ mas wodnych z Warty i- 
Noteci.

Wobec niesłychanych rozmiarów klęski po­
wodzi Prezydent Bierut wraz z’ premierem Cy­
rankiewiczem odbyli inspekcję nad Wisłą, le ­
cąc samolotem nad Wisłą i zalanymi terenami 
aż po Włocławek.'

Władze rządowe wyasygnowały 10.000:000 zł 
na powodzian. Zaczęto rozdawnictwo odzieży 
oraz żywności,, ą także lekarstw. Uffrorzył się 
Komitet pomocy, powodzianom. Akcję ujął w 
swoje ręce minister pracy i opieki społecznej 
Rusinek wraz z wiceministrami Wolskim i 
Tkaczowem.

Całe społeczeństwo wezwane zostało do nie­
sienia pomocy poszkodowanym w postaci 
odzieży i datków pieniężnych.

Pomoc powinna być jak największa, gdyż 
bardzo wielu powodzian uszło z życiem tak 
jak stali, często w. niekompletnym ubraniu.

REDAKCJA . „NAPRZODU DOLNOŚLĄ­
SKIEGO" PRZEKAZUJE 5000 ZŁ NA POWO­
DZIAN I  WZYWA DO SKŁADANIA OFIAR.

w Radzie Zakładowej, fakt ten nie mo­
że być kością niezgody między człon­
kami, lub Kołami PPS i PPR.

Punkt 3 uchwał przewiduje zorga­
nizowanie wspólnych szkół party!- 
nych, lub kursów dia aktywistów obu 
Partii.

Jest rżeczą zrozumiałą, że * Partie 
marksistowskie, których wspólnym 
celem jest SOCJALIZM, mogą i powin­
ny uczyć swoich aktywistów, wskazu­
jąc równocześnie WŁASNE DROGI I 
WŁAŚNĄ TAKTYKĘ, zdążającą do 0- 
siągnięcia tego celu. Po wzajemnym 
poznaniu tych dróg i metod, w ogniu 
dyskusji, wykuta być może taka forma 
współpracy, która jednolity front u- 
czynf NIE MARTWYMI PUNKTAMI 
UMOWY, obchodzonej często świado­
mie przez kacyków i sekciarzy poli­
tycznych, a ŻYWYM I BUDf JĄĆYM 
PRZYSZŁOŚĆ WKŁADEM REALNIEJ 
PRACY obu Partii, dla dobra Socjaliz­
mu i Polski.

W czwartym punkcie, Egzekutywy 
obu Partii p_ r  o p bita u i  a organi­
zacjom młodzieżowym, OM TUR .1 
ZWM, celem zbliżenia tych organiza­
cji do siebie, zwołanie wspólnej konfe­
rencji Aktywów, przy udziale przed­
stawicieli PPS i PPR. Jest’ rzeczą zro­
zumiałą, że punkt ten, WNIESIONY 
W FORMIE PROPOZYCJI, w niczym 
nie narusza niezależności organizacyj­

nej tych związków młodzieżowych, a. 
nawiązanie wzajemnej współpracy 
winno być przez nie podjęte w takiej 
czy innej formie.

Punkt piąty, mówiący o lojalnym i 
zdrowym werbunku do obu Partii po­
tępia, w jego rozwinięciu, NlBuCZćl- 
WE METODY TYCH WSZYSTKICH 
SEKCIARZY. PARTYJNYCH, KTÓRZY 
WYKORZYSTUJĄC SWE STANOWI­
SKO LUB STOSUJĄC METODĘ NA­
CISKU. ZASTRASZENIA, LUB NIERE­
ALNYCH OBIETNIC, STARAJA SIĘ 
POWIĘKSZYĆ SZEREGI SWOJEJ 
PARTII, Z OCZYWISTĄ SZKODĄ 
OLA TEJ WŁAŚNIE PARTII. Zaśmie­
canie swoich szeregów ELEMENTEM 
O SŁABYM KRĘGOSŁUPIE MORAL­
NYM LUB KONIUNKTURALNYM, 
który odszedłszy od jednej Partii, mo­
że w 'każdej chwili oBejść z drogiej 
Partii, wyrywanie, sobie ludzi, dla 
podwyższenia ILOŚCI, a nie JAKOŚCI 
członków, powinno zniknąć natych­
miast i bezpowrotnie np terenie Dol­
nego Ś jaska.

Wojewódzki Komitet Polskie) Par­
tii Socjalistycznej we Wroęławiu jest 
przekonany, że uchwały powzięte w 
dniu 21 marca 1947 r. BĘDĄ ZAPO­
CZĄTKOWANIEM NOWEGO OKRE­
SU WSPÓŁPRACY OBU RÓWNO­
RZĘDNYCH I NIEZALEŻNYCH PAR­
TII.

Trzy zasady rozbrojenia
w projekcie rządu brytyjskiego
Redukcja zbrojeń 
Bezpieczeństwo zbiorowe 
Międzynarodowa kontrola

NPWY JORK. Na posiedzeniu kOr 
misji rozbrojeniowej ONZ delegat bry­
tyjski sir Aleksander Cadogan oświad­
czył, , że Wielka Brytania zamierza w 
bliskiej .przyszłości przedłożyć kon- 
krśfhe: propozycje rozbrojeniowe.
- Zdaniem jego, Narody Zjednoczone 
powinny przede w szY sJEr ustalić na­
stępujące zasady:; *

„Tak“ i „nie“ czterech delepacji
przedmiotem dyskusji ministrów

MOSKWA Komisja koordynacyjna, któ­
ra zebrała się dla poróWnania propozycji 
4 delegatów w sprawie omawianych do­
tychczas problemów, przestudiowała kwe­
stię rozbrojenia,' demilitaryzacji 1 denazifi- 
kacji.

Co do pierwszego punktu uzgodniono o- 
ogólnikową formułę porozumienia, wyra­

żając życzenie jak- -nujryćblejseego wyeli-

Paragwaj w przededniu rewolucji pałacowej
Powstańcy zbliżają się do stolicy

•PARYŻ. Według ■‘‘Wiadomości agencji 
France Presse sytuacja w Paragwaju upo­
dabnia się-do .Sytuacji w Hiszpanii. W sto­
licy tdgo kraju — ^Assuncion — ‘ poczyna 
.przeważać opinia, że gdyby tylko pre­
zydent’ Morinigo zechciał sam się wycofać,; 
dałoby się uniknąć dalszej wolny domowej.; 
Nie jest wykluczone, że dojdzie do/ „rewo­
lucji pałacowej",' która położy nieoczeki­
wany kres konfliktowi. Krążą pogłoski, że 
Morinigo odmówi! Zgody na kompromis, 
proponowany przez' powstańców.

;  Sytuacja wojsk' rządowych stała się 
krytyczna. Wojska .powstańcze zajęły 'San 
Pedro i maszerują ' na stolicę Assuncion. 
od Istórego zaajdnią się 100 km, San Red- 
ro poważnie ucierpiało -Od bombardowań 
lotniczych. v

NOWY JORK.' Agencją Reutera dbnesi 
z Paragwaju, że prezydent'Morinigo po 
dłuższej • konferencji z generałami odrzucił 
ultimatum, przesłane przez powstańców. 
Ultimatum żądało m .. in, ustąpienia prezy­
denta Morinig#.

minowania wszelkiego potencjału wojen­
nego Niemiec. Istnieją natomiast rozbież­
ności co do dat i metod wykonania tej za­
sady. Następnie “ kómisja koordynacyjna 
stwierdziła zgodność poglądów 4 ' delega­
cji co do konieczności demobilizaęji woj­
skowych formacji niemieckich i nie ńie- 
mieckich. ! w tym wypadku me ustalono 
jednak żadnej różnicy.* ’

Jeżeli chodzi o denaziftkację, 4 delega­
cje’ są zgodne co do konieczności jej przy­
śpieszenia zgodnie ‘z  ‘dyrektywami Rady 
Kontrolnej i w oparciu o następujące zasa­
dy propozycji rąidlzteclićj: 1)  wyęttai-
nowanie czynnych faszystów ze stanowisk 
publicznych i na wpół publicznych, 2) przy­
śpieszenie zbadania ich sprawy brzez kom­
petentne sądy- oraz przeprowadzenia czyśtr 
ki tych sądów, 3) Ukaranie zbrodniarzy 
wojennych według stopnła ich odpowie­
dzialności *

Nie osiągnięto natomiast na razie zgody 
w  sprawie,’ jednolitych. ustaw, o denazifika- 
cjj w całych Niemczęch.

Komisja sporządziła sprawozdanie, które 
będzie podstawą dyskusji, jaką ćżisiai 
przeprowadzą ministrowie.

1) Redukcja I reglamentacja zbrojeń 
oraz sił zbrojnych zależy w pierw­
szym rzędzie ód, zapewnienia między­
narodowego zaufania. Odwrotne rozu­
mowanie jest zwodnicze i ■ niebezpiecz­
ne.

2) Zawarcie międzynarodowego u- 
kładu w sprawie bezpieczeństwa ko- 
lęktywnego w oparciu o .art. 43 Karty 
ONZ przyczyniłoby się wielce dó za­
pewnienia zaufania międzynarodotare-'.- 
go. Układ ten powinien być zawarty 
przed powzięciem wszelkich praktycz­
nych krokó.w; w kierunku reglamentacji
I redukcji zbrojeń. , , ' ;
' 3) Przed przyjęciem jakiegokolwiek : 
bądź systemu regiamentaćji i redukcji 
Zbrojeń należy ustanowić skuteczny 
system kontroli: międzynarodowej.
, Po przedstawieniu tych ogólnych 
Zasad projektu brytyjskiego Cadogan 
oświadczył, źe rząd brytyjski pragnie, 
szczerze rozbrojenia i chce wierzyć, 
źe jest to również szczere pragnienie 
innych rządów.’

Sekretarz-generalny ONZ Trygve 
Lie jako tymczasowy przewodniczący 
komisji przypomniał jej członkom, że 
muszą przygotować swe wstępne .pro­
jekty do dnia 13 maja. Komisja,składa 
się . z tych samych przedstawicieli 
państw,’ które- zasiadają w Radzie Bez­
pieczeństwa.

Z b io r y  „ O s s o l in e u m "
od wczoraj we Wrocławiu

Wczoraj przybyła do Wrocławia ocze­
kiwana partia zbiorów „Ossolineum” w  . 
liczbie 67.000 dzieł. Książki przywieziono 
w  dwóch zapieczętowanych wagonach to­
warowych.

Ze Lwowa zbiory przyjechały przce 
stację graniczną Medyka, gdzie delegaci 
władz radzieckich przekazali cenną prze­
syłkę polskiej delegacji. Ostatni etap, ja­
ki przebyły zbiory „Ossolineom” — te 
droga Katowice—Wrocław.
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*napiszcie 
dzisiaj

W beznadziejnym' tyciu tysięcy 
ludzi bez ziemi, niedziele nie maja 
żadnego uroku. Są równie szare i 
pozbawione radości jak każdy inny 
dzień tygodnia. Godziny wloką się 
przeraźliwie nudne i podobne do 
siebie- jak krople wódy. Niewiado­
me jutro przybiera kształty jakiejś 
niesamowitej zmory. . ' 

ę . Ostatnia niedziela była jednak In* 
,na. -

Z głośników radiowych, 3 które 
często jakże niestety bardzo czę*

, sto — trzeba nastawiać tylko cicha­
czem ba rozgłośnię warszawską, po­
płynęły słowa premiera Rzeczypo­
spolitej Półskiej, skierowane do tych 
właśnie lndzl. Mówił premier rzą- * 1 
du polskiego, rządu, który nie po­
siądą już przymiotnika • „tymczaso­
wy", rządu, który został powoła­
ny wolna wolą ich ojców i matek, 
braci i  sióstr, synów ) córek.

Ludzie w obozach wiedzieli, że 
będzie przemawiać premier rządu 
polskiego. Wiedzieli,1 że działające 
na terenie Niemiec władze UNRRA 
przystępują do wielkiej akcji, której 
celem jest przeprowadzenif.'jak naj­
większej akcji repatriacyjnej. Wie­
dzieli, że tę akcję rozpocznie wła­
śnie owo przemówienie. “  * 

Cóż im premier powiedział? . 
'Powiedział, że. ciężka zima 
Wstrzymała repatriację, że teraz 
rozpocznie się jej nowy etap. -Że 
dotychczas z wszystkich krańców» 
świata wróciło do ojczyzny 2.100.000 
Polaków. *e wrócili ci, których roź* 
rzpciły po Świecie losy wojny, wró- , 
ciii ci, którzy musieli opuścić, oj­
czyznę jeszcze przed wojną, aby na 
obczyźnie szukać chleba, bo go w 
ówczesnych stosunkach w Polsce 
znaleźć nie mogli, że dzięki Zie­
miom Odzyskanym Polska staje się ' 
krajem wielklęh możliwości, kra­
jem, który będzie bogaty i szczę­
śliwy. Że w czasie wojny zginęło 6 

. milionów Polaków, Że Polski nie bu­
duje się na emigracji, z® po prostu 

'trzeba wracać do gniazda. Że ćzeka 
kraj, czekają rędziny i bliscy, Cze­
ka praca.

Tak m  właśnie to ostatnie. Bo 
zniszczenia są ogromne. Praca u 
fundamentów jest już zrobiona. Ale 
fundament tó facżątefc. Na ffii do­
piero- możną Midowad .silną Polskę, 
taką, ó jakief  ̂ wszyscy* marzyli 
przez tyle lat, Która óbnosili w ser- 

’ cach po wszystkich: lądach i mo­
rzach świata. •_. .

premier nie łudził nikogo óbiettU- 
•cami korzyści- materialnych, które 
rzśkoftió-' wystarczyłoby iyikó pm* |  

. nieść z ulicy. Rremier , powiedział 
jasno: czeka was radość z połącze­
nia sję z bliskimi, radóść powrotu 
d® ojczyzny, ale równocześnie eze- •- 
ka praca. Ciężka i trudna. Od fun­
damentów. 41e przecież to praca dla 
Polski,: dla najbliższych, dla samego 
siebie.

;,j-Według wcześniejszych depesz w 
. Strefie amerykańskiej Niemiec 'już 
' 6(),G0Q Polaków, a w strefie brytyj- 
" skiej 100.000 zgłosiło chęć powrotu. 

Cyfry te niewątpliwie wzrosną.
' Wzrosną mimo najbardziej zaciek­
łych ' kontrakcji, prowadzonych 
przez adherentów Raczkfewicza i 
Andersa. Tysiące uchodźców prze- 
konato się już, ŻĆ ięh Obtethice są 

• przysłowiowymi gruszkami na - 
wierzbie. A nawet gorzćj. Bo za­
miast najpierw triumfalnego wjazdu 
oddziatów, walczących jpo stronie 

>, anglosaskiej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i Polsce, ą następnie 

’ po obietnicach wspaniałych Mmi: 
w Kanadzie *-*' przyszła rzeczywł- 

, stość: angielskie kopalnie, zagę­
szczające się wokół obozów druty 

lub praca w Niemczech dla Niemców, 
.i pod kierownictwem Niemców. ' 

Słowa premiera rządu polskiego 
popłynęły w świat wprost z serca 
do serc. .Proste, szczere słowa czło­
wieka do człowieka. Słowa tego. 
który sam spędził długie lata w p- 
bozie koncentracyjnym do ludzi, 
których wprawdzie uwolniono z. fi"

. życinych obożow konćentracyi*- 
'dych, ale wpędzono w równie Wy ni­

szczejące obozy pod względem ino- 
sralnym.

Dotarły one do wszystkich. A je*
' żeli ktoś z nich Się zawaha, to dja- 

-tego, żś będzie Jeszcze czekał na 
Ust od, najbliższych^ Napiszcie. Na­
piszcie szczerze i obszernie. Niech 
słowa wksze trafią również do i o- 

i) zumu i Serca, Napiszcie wszyścy do 
bliskich i dalszych -znajo.mych. Niech 

. ta fala gorących listów' popłynie 
szeroką rzeką na cały świat, niech 
zwoła wszystkich zbłąkanych i 
wątpiących, nieśmiałych i rozleni- 

l wionych, okłamanych i.zaślepionych. 
Dla nich wszystkich jest miejsce. 
Niech wracają. Czeka Polska, cze­
kacie wy, czeka praca. Napiszcie Je­
szcze dzisiaj. (lod)

A jaka jest twoja odpowiedź:

1. Czy masz sympatię dla Niemców?
2. Czy Niemcy staną się demokratami?
Odpowiedzieli jttż: Francuzi, Anglicy, 
Amerykanie, Kanadyjcźycy i Holenderczycy

PARYŻ. W Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Francji, Anglii i Holandii rozpisa­
na została przez Instytut. Badań Opinii Publicznej ankieta ' na temat stosunku lud­
ności tych krajów do narodu niemieckiego oraz do przyszłości Niemiec. Wyniki tej 
interesującej ankiety podał tygodnik pary­
ski „La Trlbune des Nations". ,

Ankieta zawiera dwa zasadnicze pyta­
nia; ..... . [,

, 1) Jęki jes t Stosunek pana do narodu nie­
mieckiego? Czy odczuwa pan sym­
patię, czy antypatię? 3 ■* '

2) Czy. Niemcy Staną się w przyszłości 
państwem 3 istotnie demokratycznym, 
pragnącym za’ wszelką cenę pokoju, 
czy też odrodzi się z powrotem mili- 
taryzm I chęć wywołania nowel woj-

. nyj> j ' x '

NA PYTANIE PIERWSZE uzyskano na­
stępujące odpowiedzi:

Francja — zaledwie 3°/o opinii publicznej 
wyraziło swoją- sympatię dla narodu nie* 
mieckiego, 66% podkreśliło swoją antypa­
tię, '35% głosów obojętnych oraz 5*% gło­
sów niezdecydowanych.''

Anglia — 42% głosów sympątii, 36% an­
typatii, 22% . głosów obojętnych.
. Stany Zjednoczone — tu sympatie do 
narodu niemieckiego śą jeszcze większe, 
niż w Anglii, dochodzą bowiem do 45^, 
głosów antypatii . 28%, obojętnych —- 
22% .i głosów niezdecydowanych — S%.

Kanada 41% głosów sympatii, 28% an­
typatii, 26 % głosów obojętnych j > 6% — 
niezdecydowanych.

Holandia — głosów sympatii 29%, nato­
miast antypatie obejmują , 53% glosują­
cych, 18% głosów niezdecydowanych. .

Odpowiedzi NA PYTANIE DRUGIE 
bfzmiąi

Francja W  10% głosujących I Wierzy w 
tendencje; pokojowe przyszłych Niemiec,. 
63% idę ma złudzeń^, oiłnpśńig^ 
agresji militaryzmu pruskiego,. 27% głosów 
niezdecydowanych.

Anglia — prawie t/4 głosujących—1 23% 
-7  wierzy naiwnie w tendencje pokojowe 
przyszłych . „demokratycznych" ' Niemięc, 
43%  jest przeęiwlfeió zdania, 34% głosów 
niezdecydowanych. *
: Siany Z je d n o c z o n e 22%. głosów pozy­

tywnych; 68% zdecydowanle ńegatywnych, 
^ / ł '  -w,ni«ZdecyddS^anych,,

Kanada — śtośUhęk głosów zbliżony do 
USA, 20% głosów pozytywnych; '52% ne­
gatywnych, 22%  niezdecydowany^/

Holandia — o tendencjach pokojowych 
prjsjtszłf elr Niemile marzy f4%'łińtendrów,;

63% ma ustaloną opinię o planach „poko­
jowych" narodu niemieckiego, §3% głosów 
niezdecydowanych',

Jest rzeczą charakterystyczna, że bez 
Względu na sytnpKue* o z ^ sH n y ^ tie  d‘6 
Niemiec — ponad 60% głosów wszystkich 
państw, biorących udział W ankiecie nie 
wierzy w .^emokratydzne". MŚmey TTSIT 
szczere lntencje pokojowe. ■

Te'60%v trzeźwych glbsÓW ostrzega świat 
Cały przed przyszłą, agresją ze Strony tfliH- 
taryzmu niemieckiego. .

Hitlerowcy w  Ameryce
już się zbierają

NOWY JORK. Deputowany' republikański 
z  Pensylwanii, Mc Dowell, Oświadczył, że 
b y ł,  świadkiem Zebrania W Nowym Jorku 
100-osoboweJ grupy Niemców amerykań­
skich. Mc DoWell wyraził przekonanie,' że 
była to próba odrodzenia zakazanej po wy­
buchu wojny pronazistowskiej organizacji 
„Deutsch-American Bund“.

podobne - zebranie odbyło się, według in­
formacji Mc Dowena, również w  Chicago. 
N a zgromadzeniu, którego obrady odbywały 
się w języku angielskim i  niemieckim, roz­
wijano linię tzw. „sprawiedliwego pokoju 
z Niemcami11. Uczestnicy zebrania mówili 
o cudzoziemskich robotnikach wywożonych 
do Niemiec w czasie wojny przez Sauckla, 
jako Ó „hordzie cudzoziemców, Óbjadających 
Niemcy i  gwałcących kobiety niemieckie".

Wszystkie fabr ki oddać Niemcom
W spółczujące propozycje pana Hoovera
NOWY JORK. W trzecim sprawozda­

niu, . złożonym prezydentowi Truntaitowl 
ź misji gospodarczej do Europy, Hoover 
przedstawił zarys programu, który ma 
pt^rżeó eksport niómieeki i w  fęft spb* 
sób zmniejszyć ciężary, Spoczywające na 
nrberykańskich i brytyjskich płatnikach 
podatków.

Program ten przewiduje uznanie Zagłę-

„Trzynastka" ostatniego w icek ró la  Indii
w cieniu 2000 zabitych i 1100 rannych
LONDYN. Agencja Reutera dono­

si z. New Delhi, że nowy wicekról 
Ihdił,> admirał . Mountbattęń, źłóżyt 
przysięgę i objął urzędowanie jako 
wicekról i gubernator generalny 
Indii,

Wicekról wygłosił przemówienie 
w którym podkreślił, że obejmuje 
swe stanowisko w  warunkach zu­
pełnie specjalnych, ? Rząd brytyjski

15-u zamaskowanych terrorystów
obrabowało bank w Jerozolimie

JEROZOLIMA. Piętnastu młodych łu­
dzi dokonało napadu na Palestyński Bank 
Dyskontowy w Tel-Avivie. Po zrabowa­
niu' 20.000 funtów, napastnicy pojechali 
czarną limuzyną; Świadkami śmiałego 
napadu był personel bankowy w - ilości 
1Ż0 osób i Około. 50 szefów, biur. -

Najpierw przedostało się do banku 10 
ludzi bez masek i zmieszali się z publicz­
nością. Po chwili Weszło 5 mężczyzn, U* 
zbrojonych i zamaskowanych, a  wówczas 
tamtych lOrciu nałożyło maski i wszyscy 
razem wzięli Się do ustawiania urzędni­
ków i interesantów twarzami do ściany, 
grożąc im rewolwerami. '

Jeden z- urzędników bankowych został 
poważnie zraniony, kiedy usiłował prze­
szkodzić napastnikom w przedostaniu się 
do biura dyrekcji.

Po opróżnieniu skrytek bankowych, ra ­
busie pośpieszyli d o . oczekującego przed 
gmachem samochodu. Urzędnicy bankowi 
zapamiętali num er samochodu, ale ma­
szyna była prawdopodobnie ukradziona.

Policja przypuszcza, że 'napad  ten był 
zorganizowany przez jedną z grup pod- 

! ziemia.
RZYM. Dokonano tu  napadu ha lokal

żydowskiej organizacji uchodźczej; lokal 
został uszkodzony. Napastnicy zabaryka­
dowali się w  biurze 1 odcięli połączenia 
telefoniczne.

W .związku Z tym  zajściem zaareszto­
wano w Rzymie 42 Żydów, przybyłych 
z zagranicy.

KAIR. (Óbsł. wł.) Rkda Ligi Arabskiej 
wydała oświadczenie, że będzie domagała' 
się na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, peł­
nej niepodległości Palestyny. Liga Arab­
ska opowiada się także za zjednoczeniem 
Libii i Trypolisu,

DELHI. (Óbsł. Wł.) Pandith Nehru. o- 
świadćzył wtfźoraj, lż Indie uważały zdw- 
sze Palestynę za państwo arabskie. ,

postanowił Utjdać władzę w Indiach 
samym Hindusom t  dniem 1 czerwca 
1948 roku. Do tego c z a s u s t w i e r ­
dził wicekról —r należy rozwiązać 
wiele skomplikowanych i trudnych 
kwestii administracyjnych. Wice­
król wyraził nadzieję, że indyjscy 
przywódcy polityczni nie odmówią 
mu swej współpracy.

Agencja Reutera przypomina, że 
admirał Mountbatten jest 13-ym i o-
statnim wicekrólem Indii.

PARYŻ. Agencja France Presse 
dofiosi ,ż Bombaju, żfe w wypiku starć 
jak ie  miały miejsce w ostatnich 
dniach na pograniczu Rendżabu, zgi­
nęło 2.060 osób, rannych zaś zostało 
1.100 osób. .. , *
r LONDYNv , OpuMikoWańó oficjal­
ny komunikat z Pendżabu, stwierdza­
jący, że do położenia kresu lokalnym 
walkom użytg ponad 18 tysięcy żoł­
nierzy hinduskich,' 2 tysiące brytyj­
skich i 2 oddziały lotnicze. Kilka to­
warzystw transportowych przepro­
wadza ewakuację ludności z obję­
tych rozruchami terenów do obozów 
uchodźców. Z samolotów zrzucano 
biuletyny, zaprzeczające alarmistycz­
nym wiadomościom o sytuacji w 
jcrąiu. .

Komunikat WK PPS
WOJEWÓDZKI KOMITET POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

WE WROCŁAWIU ZAWIADAMIA, ŻE WE CZWARTEK 27 MARCA 
B. R. O GODZ. 9-tej RANO ODBĘDZIE SIĘ W GMACHU WK PPS OD­
PRAWA SEKRETARZY POWIATOWYCH I MIEJSKICH (WYDZIELO­
NYCH) KOMITETÓW PPS.

OBECNOŚĆ BEZWZGLĘDNIE OBOWIĄZKOWA.

francuska
o amnestią dla zdrajców

’ • • Paryż, er marcu.
Elementy faszystowskie w stronnictwach o 

nowych1 nazwach, nie, tracę. nadziei na obale­
nie republiki. Bezczelność reakcji przechodzi 
wszelkie granice. Rozpoczęła ona wielką kam­
panię, majęcę na celu rehabilitację zdrajców 
i różnych pomocników hitlerowców. Cała pra­
sa, należąca do trustów, występuje w obronie 
tych zbrodniarzy. '  .

Jak jest, we zwyczaju,- pó wyborze- nowego 
prezydenta republiki rząd opracowuje projekt 
amnestii obejmujący drobniejsze przestępstwa. 
Wrogowie demokracji żądają rozszerzenia jej 
na kolaboracjonistów zarówno skazanych, jak
i będących pod śledztwem.. „Monde" jak i 
„Figaro" oraz ,,1‘Al Aube“, w imię miłosier­
dzia chrześcijańskiego j  humanitarnego prote­
stują przeciw „strasznym represjom". Tygodnik 
P. R-L. (skrajna prawica) umieścił artykuł 
Fabre Luce, znanego hitlerowca, który znalazł 
schronienie W Szwajcarii. Ośmiela się on gro­
zić,-że b ile jego przyjaciele przebywający w. 
więzieniu nie zostaną natychmiast zwolnieni, 
to zemste nastąpi pćżniej, W czasie jednego z 
zebrań prawicy, na którym przemawiał poseł 
Mutter (skrajna prawica) T zebrani faszyści 
ośmielili * się w centrum Paryża wydawać 
okrzyki na cześć Petaina.

MASKOWANIE ZDRADY 
Oficjalnie kampanię prowadzi się w imieniu 

szlachetnych dusz, dążących do >,porozumieniu 
wszystkich Francuzów, jednakowoż cel, który 
pragnie się osiągnąć, jest polityczny: chodzi

o toą aby masy zapomniały o zdradzie wczoraj­
szej „elity".

Należy ' dodać, źe obecni zwolennicy przeba­
czenia zostali ośmieleni do kampanii skanda­
liczną bezkarnością zdrajców. Sądownictwo, 
będące domeną ppaw;icy, dotychczas nie po­
zbyło się swych dawnych- współpracowników z 
okresu Vićhy i  jest więcej niż pobłażliwe, w, 
stosunku do winnych zdrady narodu. Morder­
cy patriotów, wina których została dowiedzio­
na, bywają skazani na paromiesięczne więzie­
nie. Minister sprawiedliwości podał do wiado­
mości następujące dane: na 66,000 sporzędzo- 
nych protokółów w sprawie kolaboracji, prze 
prowadzono śledztwo w 14.700 wypadkach, 
z czego .6500’ spraw umorzono. Jedna sprawa 
na dziesięć, o kolaborację polityczną l jedna 
na 15 o kolaborację gospodarczą znalazły epi­
log w sądzie, przy'czym wymiar kar był na 
ogół bardzo łagodny,
. Trusty mają do swej dyspozycji całą armię 

przestępców, składająca się z b. szpiegów Ge­
stapo, b. członków Milicji Darnanda, z jeńców 
SS uciekających z, zadziwiającą łatwością, nie­
winnych spekulantów, bandytów będących na 
usługach policji w Yichy lub Hitlera itd.

Prawie codziennie mają miejsce zbrojne na­
pady w. celu zrabowania-kartek żywnościowych.. 
Pozwala to na przypuszczenie, że ma się do 
czynienia z tajną organizacją, W ostatnich Cza­
tach ilość pożarów niszczących ogromne zapa­
sy surowców i fabrykatów była tak wielka, źe 
zagroziła równowadze gospodarczej Francji.

- Nie Wydaje się, by i  w tym wypadku miało się

do czynienia z przypadkiem lub poczynaniami 
niezorganizowanymi.

MAFIA TRUSTÓW
Jest więcej niż prawdopodobne, że bandy, 

gąngesterów pracują na rachunek faszystow­
sk ich  organizacji, odtworzonych na terytorium 
Trancji. Niedawno jedna z takich organizacji 
nosząca szumną nazwę „Rertowation francaise" 
wykryto. Golem- stowarzyszenia była fabrykacja 
fałszywych papierów, i pomoc zdrajcom: Za­
pewne, trusty nie dążą jeszcze do powtórzenia 
zaburzeń z lutego 1934 r. na placu Concorde, 
gdyż podobnie, jak to było wówczas, i dzisiaj 
zamach ni,e- udałby się.
; Dzisiaj trusty stworzyły nową taktykę, dzia­

łają ońe po cichu, powodują dzikie strajki, 
starają się zdezorganizować produkcje, stwo­
rzyć głód towarów, w pierwszym rzędzie żyw­
ności oraz dyskredytować rząd pod pretekstem 
słabości, która jest - wynikiem koalicji. Wszyst­
kimi siłami starają się podminować w opinii 
ogółu zdolność konstruktywną demokracji, W 
razie o ile udałoby się im pogłębić niezadowo­
lenie mas i chaos, wówczas na sukurs została­
by  powołana armia przestępców dla .wypełnie­
nia zadań politycznych, Chcąc powiększyć swą 
armię propagują oni amnestię dla zdrajców. - 

Należy podkreślić, że ta działalność idzie 
w parze a propagandą międzynarodowych tru­
stów na rzecz „biednych Niemców11. To ńie 
jest przypadkiem, że zdrajca i hitlerowiec Fa- 
Ore Łuce jest gorącym zwolennikiem idei (Ro­
szonych przez Churchilla. Faszyści francuscy 
byliby znacznie słabsi, gdyby hitleryzm został 
radykalnie w Rzeszy wytępiony.

Jedność- klasy robotniczej uratowała w roku 
1934 demokrację francuską, jedność ta będzie 
najpiękniejszym sposobem obrony Republiki 
przed nierozbrojońą — całkowicie reakcją

K .S .

bia Ruhry i Nadrenii Jako części Niemiec, 
zaprzestanie dalszych demontaży i nisz­
czenia fabryk, z wyjątkiem  zakładów 
zbrojeniowych, oraz uwolnienie przemy­
słu niemieckiego od obcych Właścicieli. 
. Hoover proponuje.przekazanie przemy­
słu niemieckiego pod nadzór Sojuszniczej 
Kotńiaji Kontroli, której zadaniem będzie 
doptlhowańie, ażeby nie przem ienił się 
Ón w pyzemysł militarny. Przemysłem 
winni kierować sami Niemcy pod kontro­
lą międzynarodową. Hoover stwierdza, że 
przedłożone przez niego wnioski „nie śą 
wynikiem sentym entu ani uczucia wzglę­
dem  ̂narodu, który sprowadził taką nę­
dze na cały świat.”

Były prezydent zwraca uwagę, że płat­
nicy amerykańscy i brytyjscy pokrywali 
blisko 600 milionów dolarów rocznie ce­
lem niedopuszczenia, aby Niemcy, za­
mieszkujący zachodnie strefy okupacyj­
ne, przymierali głodem. Hoover zaleca 
uruchomienie wszystkich fabryk zarówno 
ciężkiego jak  i lekkiego przemysłu, aże­
by zwiększyć produkcję z zastrzeżeniem, 
że nie będzie ona obejmować sprzętu 
wojskowego. '

W yco fa n y  
■■ dokument

W ostatnich dniach zapanowała w . śmiecie 
politycznym moda na ogłaszanie różnych do­
kumentów. Zaczęło się od tego, te  V)~ czasie' 
dyskusji nad sprawą reparacji niemieckich 
Mołotow opublikował. treść tajnej dotąd klau­
zuli układu poczdamskiego, w myśl , której 
Niemcy■ mieli byó zmuszeni przez sojuszników 
do zapłacenia 20 miliardów dolarów.

/  teraz niemal każdego dnia zaczęto publi­
kować mniej tub . więcej tajemne układy , daw­
niej zawarte, różne dokumenty itp. Właśnie 
w-Stanach Zjednoczonych opublikowano pełne 
teksty umów- jałtańskiej i poczdamskiej. Rząd 
brytyjski zapowiada, że ta kilka dni uczyni tó 
samo. Wprawdzie przeciętny czytelnik zapyta 
się. dlaczego dwa rządy, rzekomo żyjące w naj- 

• lepszej zgodzie, publikują te same dokumenty. 
Doprawdy trudno na to słuszne pytanie odpo­
wiedzieć. Widocznie jednak tekst, jaki naów- 
czas zawieźli Amerykanie dą siebie, jest inny 
niż tekst, jaki przywiózł do Londynu Chur­
chill, Albo też jęden z nieb Ca m oje nawet 
oba) zostały w międzyczasie lekko poprawio­
n e t  Dowiemy się za kilka dni.

Obecnie natomiast dowiedzieliśmy się cdi 
innego. 016, przedwczoraj w Stanach Zjedno­
czonych opublikowano szereg dokumentów to 
sprawie Grecji. Chodziło o poparcie projektu 
ustawy o pożyczce, Ukazało się to wszystko 
równocześnie z opublikowaniem sprawozdań 
ż  Jałty i Poczdamu. Żądna sensacji prasa ame­
rykańska zamieściła to wszystko na pierwszych 
stronach, V

Po kilku godzinach wybuchła bomba. De­
partament stanu ogłosił, te  wycofuje dwa do­
kumenty; Nie wiadomo; czy je unieważnia, ety 
są one zgodne z prawdą ety nie. Wiadomo 
tylko, że zostały wycofano. Dziennikom ame­
rykańskim nie pozostało nic innego, jak zamie­
ścić to odwołanie, ale Oczywiście nie mogły 
wycofać egzemplarzy, które dotarły ju ż do 
czytelników; \

Jakie to byty dokum entyf Pierwszy z nich 
głosił, że Stany Zjednoczone proponują WieU 
k ię j Brytami, aby odstąpiła Cypr Grecji, 
drugi, że zdaniem rządu amerykańskiego w Sa- 
tomkach powinno być utworzona w .porcie 
strefa wolnocłowa, aby umożliwić Bułgarii ł 1 
Jugosławii wyjście na morze Egejskie.

Odzyskanie Cypru jest jednym z najgoręt­
szych życzeń narodu greckiego. Ze względu na 
obecnoęć w Grecji wojsk brytyjskich i płynące 
dotąd fum y szterlingi nie m o im  o tym było 
mówić głośno, ale fakt fest faktem. Grecja wy­
suwa stare prawa, historyczne, podczas gdy; 
Anglia usadowiła się tam dopiero w r. J87S,' 
okupując zbrojnie tę .trzecią co do wielkości 
wyspę na Morzu Śródziemnym. Właściwą ko­
lonią Gypr stoi się dopiero w  r, 1925. Obecnie 
pięknu ta wyspa jest dla Anglii przede wszyst­
kim  punktem strategicznym, który stoi m  stra­
ży dróg na Bliski Wschód, przez kanał Suezki 
na Daleki Wschód i ha Bałkany. Nic dziw- 
POgo, że rząd brytyjski nie zamierza zrzec się 
dobrowolnie wyspy, Ale wiadomo, że na miej­
sca, opróżniane z przymusu przez Anglię, 
pchają się Amerykanie. Przykładem chociażby 
sąsiednia Grecja.

Dokument amerykański był tylko balonikiem 
próbnym. Ambasador brytyjski w Waszyngto­
nie ma dobry samochód i, kilkaset metrów do 
departamentu stanu. Dokument „wycofano". 
Wszystko u  porządku. Ale Wystarczy to, że był 
on chociaż kilka godzin oficjalny. Ma to swoją' 
Wymowę. . . ; . . . (d ) ,
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Jak wygląda opozycja P S L?
Od dłuższego czasu, bo juz od roku prawic, 

do opinii publicznej dochodziły odgłosy na 
temat różnicy poglądów wewnątrz kierownic-, 
twa PSL. Opozycja w -PSL prowadziła watkę 
o zmianę linii, politycznej tego stronnictwa, 
generalnie biorąc 7-* o pozytywną postawę, 
wobec rżeczywiśtosći.
i o f  WYBORACH — TRZEŹWY RACHUNEK 
|  Po  wyborach opozycja, której ̂ >tnienia upór- 
czy wie przez długi Czas zaprzeczała „Gazeta 
Ludowa*, wyszła na zewnątrz. Zaczęła się ona 
[grupować około miesięcznika „Chłopski Świat*. 
[Pomijając momenty natury zasadniczej, opo- 

j zycjoniści wskazywali na zdrbwy rozsądek, 
ptóry mówił:
|  Jeżeli w KRN fclub poselski i*SŁ m ta t 5Ś 
posłów, 4 ministrów i wicepremiera w Rządzie 
jedności Narodowej, wojewodów i starostów — 
jeżeli przystępujące do bloku, PSL mogło 
pyskać proponowanych ponad 100 miejsc W 
[Sejmie — a w rzeczywistości, dzięki póiityće 
p. Mikołajczyka, klub poselski liCzy 27 posłów 
^  pic więcej* to, widocznie prowadzono 
złą politykę z punktu widzenia samego PSL.

„Chłopski Świat* był oczywiście dla p. Mi­
kołajczyka i  Jego grupy bardzo niewygodny. 

[Postanowiono wobec tego krótko, choć nie- 
I  bardzo zgodnie z głoszonymi ex cathedra „Ga- 
I zeta Ludowa* zasadami obrońców wolności i 

głowa: „Chłopski Świat* nie może wychodzić. 
„CHŁOPI I  PAŃSTWO"

K  Wobec powyższego opozycja rozpoczęła wy­
dawanie tygodnika „Chłopi i Państwo", w któ­
rym kontynuowała swoją linię polityczną. Tym 
.razem ula odmiany zawieszono nie pismo, a 
jego redaktorów i wydawców: J. .Nieckę, GM 
Wycecha, J. Domańskiego i j .  Deca. 
i. Józef Niecko komentuje to zawieszenie, jak 
następuje:

„Metoda zawieszeń —- to objaw słabości. To 
zarazem pragnienie zepchnięcia opozycji do 
działań rozłamowych."

B. .minister oświaty Czesław Wycech w roz­
mowie że sprawozdawcą SAP oświadczył na 
ten.temat, co następuje:
r.*-~ Zawieszenie nas było nieformalne. Art. 73 
Statutu PSL, na podstawie którego nas zawię- 
nono, mówi wyłącznie o pismach, partyjnych, 
podlegających kontroli NKW. „Chłopi i  Pań* 
(twa" nie jest pismem partyjnym—  w pod- 
tytule figurują słowa „Tygodnik społeczno-

polityczny" nie jest firmowane przez PSŁ.
Inni członkowie PSL wydają również swoje 

pisma niepartyjne, jak np. Bańczyk — „Chłop­
skie Życie Gospodarcze" y, Łodzi lub Bujak — 
„"Wieś i Państwo".

Nasze zawieszenie jest nieformalne jeszcze 
z innego powodu. NKW nie może usuwać, 
ani zawieszać członków Rady Naczelnej. Rada 
Naczelna wyłania- NKW i jest w stosunku do 
niego organem . zwierzchnim, a zatem tylko 
Rada Naczelna może decydować o zawiesze­
niu, względnie wykluczeniu członka Rady Na­
czelnej. Tego samego zdania jest prezes Rady 
Naczelnej, dr. Kiernik.

Po trzecie — tym razem zasadniczo, a nie 
tylko formalnie sprawę biorąc* ' W świecie, 
zwłaszcza „demoliberalnej demokracji", jest 
przyjęte, że jeżeli jakaś grupa członków danej 
partii ma inne zdanie, pozwala się jej to zda- 
nie wypowiadać. Tak np. Opozycyjna grupa ok. 
56 posłów „I.abour Party" ma możność precy­
zowania swojego stanowiska i bez przeszkód 
ogłasza je W prasie, P. Mikołajczyk, któremu 
wióry te podobają się,. mimo to chce nam kne­
blować usta.

Tak interpretuje sprawę zawieszenia p. Cze­
sław Wycech. Joter.

Sięgamy liczby 700.000 członków
stwierdza przewodniczący CK W PPS tow. minister Osóbka-Morawski

Dnia 23 bm. w  sali fabryki „£. W edel" 
odbył się z jazd . warszawskiego W oje­
wódzkiego Aktywu PPS.

Na zjazd przyjechały liczne delegacje 
z całego Województwa i szczelnie wypał* 
n iły  pięknip udekorow aną salę.

Zebrani okrzykami i burzliwymi oklas­
kami powitali przybyłego na konferen­
cję Przewodniczącego C K W 'P PS tów, 
min. Edwarda Osóbkę-Morawskiego.

O brady zagaił i powitał zebranych 
Przewodniczący WK PPS tow. poseł Ta­
deusz Ćwik następnie , zaprosił do prezy­
dium  zjazdu Przew. CKW PPS tow. toin. 
Osóbkę-Morawskiego, tow. pos. Beloń- 
skiego, pos. Baranowskiego, Dobrowol­
skiego, Grossa, Kępczyńskiego i Innych.

Pierwszy wygłosił przemówienie prze­
wodniczący CKW PPS tow, min. Osóbka- 
Morawski, który w  dłuższym referacie 
Omówił sytuację polityczną wewnątrz 
kraju podkreślając rozkład ideologiczny 
opozycji orąz pozytyw ny zwrot' poglą­

dów najszerszego społeczeństwa do no­
wego- Rządu. ,

Om awiając sytuację międzynarodową 
tow. min. Osóbka-Morawski podniósł 
wagę sojuszu z Czechosłowacją oraz 
przyporiiniał, że utrw alenie niepodle- 
głości leży w  słusznej polityce huędzy- 
narodowej Rządów Demokratycznej Pol­
ski, podstaw ą której jest sojusz ze Zw. 
Radzieckim.

Omawiając spraw y organizacyjne 
mówca zwrócił uwagę na w ielki obo­
wiązek pracy organizacyjnej, wśród 
członków naszej Partii, której liczba 
członków dobiega dziś do. 700.000

Po fkończonym  referacie zebrani zgo­
towali Przewodniczącemu CKW PPS tow. 
min, Osóbce-Morawskiemu burzliwą 
owację.

N astępnie tow* poseł Stanisław Gross 
dał sprawozdanie ze Związku Parlamen­
tarnego Polskigh Socjalistów i z prac na 
niw ie Parlamentu.

W „wylęgarni” polskich agronomów
10 majątków SGGW słu ży  do studiów i doświadczeń

WARSZAWA. W  Szkole Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie odbyło 
się otwarcie wystawy obrazującej wyniki 
półtorarocznej pracy w majątkach, należą­
cych do tej uczelni.

Otwarcie wystawy poprzedzone zostało 
krótkim przemówieniem J. M, rektora 
SGGW — prof. Franciszka Staffa. W uro­
czystości wzięli udział przedstawiciele mi­
nisterstw i instytucji spofeczńych, współ­
działających z SGGW na terenie gospodarki 
w majątkach.

Racjonalny dobór majątków 
Dzięki, reformie rolne}, dobór majątków 

dla uczelni dokonany został w sposób bar­

dziej racjonalny, niż to miało miejsce przed 
wojną, kiedy to kwestią przydziału koniecz­
nych dla studentów SGGW majątków była 
raczej przypadkowa. Trzeba pamiętać, że 
majątki znajdujące się pód zarządem admi­
nistracyjnym uczelni grają rolę jak gdyby: 
pracowni naukowych, bowiem na ich tere­
nie słuchacze SGGW  odbywają kppieczną 
1 niezbędną praktykę przy ich studiach, ba­
dania i doświadczenia. i ■ . .

W lipcti 1945 roku uczelnia otrzymała 15 
obiektów planowo dobranych, które'tjednak 
znajdowały się w rozpaczliwym stanie poda 
względem zagospodarowania. Powstała ko-j 
nieczność stworzenia odpowiedniego apara-;

Już w sierpniu rb. ukażą się na rynku dzieła 
12 najwybitniejszych pisarzy polskich

j WARSZAWA. ’ Przedstawiciel Socjalistycznej 
I  Agencji Prasowej przeprowadził rozmowę z 
(dyrektorem Dep. Literatury Ministerstwa Kul* 
I tury i Sztuki,, dr. Furmanikiem na temat ak- 
|  tualnych zagadnień tego resortu.
|  >— Jakie najważniejsze sprawy znajdują się 
I obecnie „ta tapecie“ Departamentu Litera• 
I Uiry?
I,?”:— Zajmujemy się przede wszystkim realizo- 
t waniem ustawy „o 12-tu autorach", uchwalonej 
l przez Krajową Radę Narodową. Chodzi o szyb- 
[ kie wydawanie d zid  najwybitniejszych poł- 
j skich pisarzy: Prusa, Żeromskiego, Orzeszko- 
twej, Wyspiańskiego, Dygasińskiego, Struga, 
[ St. I. Witkiewicza, Konopnickiej, Reymonta, 
I Sienkiewicza, T. Jeża i Zapolskiej — w celu 
IkSupełnienia istniejącej na rynku wydawni- 
I czym luki. Po długich debatach, w pierwszych 
[dniach marca udzieliliśmy zezwolenia Sześciu 
|  wielkim firmom wydawniczym: „Wiedzy",
: „Czytelnikowi", „Książce", „Państwowemu In­
stytutowi Wydawniczemu" i firmom „Gebeth­
ner i Wolff" oraz „Arct" na wydanie spuścizny 
tych wielkich pisarzy. Firmy te  zobowiązały 
(ię wydać w przeciągu czterech la t przydzielo­

ne im dzieła pod warunkiem, że pierwsży tom 
każdego wydawnictwa ukaże się już w sierpniu 
rb. Niezależnie od tego, utwory wchodzące w 
zakres lektury szkolnej muszą być wydane do 
dnia 1 sierpnia rb.

Według ustalonego podziału, Spółdzielnia 
(•Wiedza" wyda dzieła Andrzeja Struga, Elizy 
Orzeszkowej i- Adolfa Dygasińskiego; „Czytel­
nik" — Stefana Żeromskiego i  T. T. Jeża;

P o lsc y  r y b a c y
wyrusza na połów, 
wielorybów ■
iSOPOT. Gerieralny Inspektorat Rybo- 
póstwa Morskiego w Sopocie , złożył w 
Ministerstwie Żeglugi 1 Handlu Zagranicz­
nego projekt organizacji polskiego wielo- 
K oictw a. Centralne władze państwowe 
(kykazuią duże zainteresowanie połowami 
jfelórybów. Przeprowadzone zostały roz- 
psWy z jednym z zagranicznych fachów-, 
iow wielorybniczych. 'Projektuje się zaku­
pienie w tym celu większego Statku, ktp*Y 
Sąstałby przystosowany do połowów wielo- 
wbniczych. Istnieje koncepcja przebudowy 
liatku „Liberty".

„Księżka* —• Gabrieli Zapolskiej, S t  I. W it­
kiewicza, Marii Konopnickiej i Bolesława Pro-, 
sa; „Państwowy Instytut Wydawniczy" — St. 
Wyspiańskiego i H. Sienkiewicza; „Gebethner 
t  Wolff* — W l Reymonta, a „Arct“ — UtwO, 
ry dla dzieci M. Konopnickiej.

Część spuścizny wymienionych 12 pisarzy zo­
stanie wydana tylko w możliwie najpełniej­
szym wyborze. Projekty wyborów poszczegól­
ne firmy przedstawię do zatwierdzenia Depar­
tamentowi Literatury.

—- A  jak przedstawia się sprawa 'wydania 
narodowego dziel Mickiewicza?
. —  K .R . N. jeszcze w 1945 roku uchwaliła 
wydanie dzieł Mickiewicza, zalecajęc Mini­
sterstwu Kultury i Sztuki realizację' tego za 
dania. Jednak dopiero w budżecie na rok 
1947/48 znalazły się odpowiednie fundusze, 
które posłużę na obniżenie ceny sprzedażnej 
d z id  Mickiewicza.

Przewidujemy, że cena każdego z pierwszych 
czterech tomów narodowego wydania, które 
obejmuję całokształt, twórczości poetyckiej 
Mickiewicza, wyniesie około 100 złotych. W 
przygotowaniu znajduję się dalsze 11 tomów, 
obejmujęcych prozę oraz wykłady lozańskie i 
w „College de France**. Na czele zespołu re­
dakcyjnego, w skład którego wchodzę wybitni 
naukowcy, stoi prof. dr. Leon Płoszęwski. Spo­
dziewam Się, że w końcu lata ukażę się pierw­
sze cztery tomy tego wydawnictwa. Nadto opra­
cowuje się w dalszym cięgu krytyczne wyda­
nie dzieł Mickiewicza, tzw. „Wydanie Sejmo­
we**, rozpoczęte jeszcze przed wojnę.

— W czym się tcyraża realizacjat hasta upo­
wszechnienia kultury na odcinku literatury f

— Wydanie dzieł „dwunastu antorów i  na­
rodowe wydanie d zid  Adama Mickiewicza 
jest pierwszym konkretnym krokiem na dro­
dze do rozwięzania zagadnienia planu wydaw­
niczego całej twórczości literackiej.

W ogóle zagadnienie planowania na odcin­
ku wydawniczym uważam za jednę z najważ­
niejszych spraw w chwili obecnej. Specjalnie 
w tym cdii zwołujemy w końcu marca kon­
ferencję.

Do problemów (więzanych z postawionym 
przez pana pytaniem należę bezsprzecznie 
wszelkie sprawy, dotyczęce naszego stosunku 
do Zwięzku Zawodowego Literatów. Związek 
ten, który przeszedł od czasów przedwojen­
nych wielkę ewolucję i stał się z organizacji.

Odzież, przybory szkolne, żywność.
I Z akcji pomocy Amerykańskiego Czerwonego 

Krzyża dla młodzieży polskiej
ARSZAWA. Pomoc Amerykańskiego 

[Czerwonego Krzyża dla młodzieży polskiej 
( szła przede wszystkim w kierunku zaopa- 
j trzenia w odzież, przybory Szkolne, przybo- 
1 ry toaletowe oraz dożywiania.
K  Dajry Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
j ża rozdzielają Młodzieżowe Koła PCK po- 
liiędzy dzieci i> młodzież z terenów, zniśz- 
■Sonych działaniami wojennymi, między 
■ faoty wojenne i dzieci repatriantów.
K :W roku- ubiegłym Koła-młodzieżowe PCK 
■sprowadziły 1.045 paczek . przyborów 
■pólnych, 327 kartonów mydła toaletowe- 
I ?o, 374 skrzyń pasty do zębów i wielką 
■ość mleka w proszku.

Żywność rozdziela młodzież czerwono- 
krzyska poprzez szkolne punkty dożywia­
nia, opiekując się szczególnie młodzieżą wo­
jewództw zniszczonych, jak: kieleckiego,
białostockiego, warszawskiego i rzeszow­
skiego.

Dzięki pomocy Amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża, Prewentorium Kół Młodzieży 
PCK na Dolnym Śląsku zaopatrzone zostało 
w 12 skrzyń prześcieradeł i 900 koców.

Dla wsi, zniszczonych działaniami wojen­
nymi, szczególne Znaczenie posiada akcja 
rozdawnictwa apteczek w liczbie 6.500.

luźną grupującej literatów poważną, i  jedyną 
instytucją centralizującą całokształt życia lite­
rackiego — musiał otrzymać poważną opiekę 
te  strony naszego ministerstwa.
I Aló dzisiaj, mając Właściwie walkę o byt 
już poza sobą, muśi on przejść do aktywniej­
szej działalności, aby spełnić nowe, ogromnej 
miary zadania. Jednym z nich jest np. brak 
dramaturgów dla istniejących w Polsce kilku 
tysięcy teatrów amatorskich i brak młodego 
narybku literackiego. Aby temu zaradzić, Zwią­
zek Zawodowy Literatów utworzył przy swo­
ich oddziałach w Łodzi, Katowicach i  Krako­
wie, studia literackie,'a przy pozostałych od­
działach kluby samokształceniowe pod kierun­
kiem zawodowych literatów, dla kandydatów 
na członków Z, Z .Ł .

— Jaki jest stosunek Ministerstwa do spra­
wy Akademii Literatury?

— Nie chciałbym, aby opinia moja traktowa- 
na była jako oficjalne wynurzenie przedsta­
wiciela Ministerstwa. Moim zdaniem sprawa 
ta wymagą jeszcze głębokiego przemyślenia. 
Przekonany jestem, że tocząca się obecnie w 
prasie dyskusja na ten temat dostarczy nie­
wątpliwie Cennego materiału, który umożliwi 
Ministerstwu Kultury i Sztuki zajęcie zdecy­
dowanego stanowiska.

Rozmowę przeprowadził
Aleksander Rosiński.

tu administracyjnego Zarządu Głównego Ma­
jątków,

Pomoc z zewnątrz
Na zakończenie BWoJego przemówienia 

rektor dziękuję przedstawicie.lóm . Minister­
stwa Rolnictwa, Leśnictwa t  iństytucjr spóJ 
łecznych za ich współdziałanie z SGGW, 
które w znacznym stopniu przyczyniło się 
do racjonalnego gUgbUpodarowania mająt­
ków ućżelni,: Wspomina również rektor o 
darze, jaki szkoła"otrzymała ’ oa Łeónaraa 
Wojnicza, Iftnigranta Polaka ze StąnuaNp- 
wy Jork, który ofiarował SGGW swojego 
konia.

Wielki wkład pracy
Objęte w zarząd majątki, były poważnie 

zniszczone. Trzeba było dużego _ Wkładu 
pracy i kapitału, aby doprowadzić je do sta­
tui, w jakim się obecnie znajdują! Przejrzy­
ście spomponowane wykresy i zestawienia 
dają możność zorientowania się w wynikach 
jakie osiągnięto. I 'ta k  np. stan inwentarza 
poprawia się z roku na rok. Bydła rogatego 
było w roku 1945 — 147 sztok, obecnie jest! 
już 662 sztuki. Trzoda chlewna w 19451.—I 
27 sztok, oBecnIe"19C DD.ćhWiir obecnej do-' 
konano remontów budynków gospodarczych 
pa sumę: 3,$17,060 atotoch.. Projektowane są 
remonty na sumę zł, 8.985.000. Nowych b u ­
dynków postawiono za 2,762.000 zł., ą w ra­
mach planu trzy letn io0 projektowane są 
inwestycje n a . 50.585,000- zł.

Dokonano również poważnych inwestycji 
w narzędziach rolniczych, sprzęcie rybac­
kim i taborze samochodowym.

Obecnie SGGW posiada 10 majątków roz­
rzuconych pó całym terenie kraju. Są to 
gospodarstwa o Charakterze rolniczo-leśnym, 
ogrodniczym oraz gospodarstwa rybne.

Majątki o niekorzystnych warunkach kli­
matycznych i Zaczaj ubogich glebach do­
brane są celowo ze względów dydaktycz*. 
nych.

Przy pracy w majątkach SGGW zatrudnio­
nych jest prócz Polaków 30b Niemców, Naj­
wyższy stań zatrudnienia w roku 1946 wy­
nosił 1570 pracowników.

Jak wynika z wszelkiego rodzaju barw­
nych i  doskonale opracowanych przez p. 
Jolantę Mirecką — pracowniczkę Zarządu 
Głównego Majątków, zestawień, stan pro­
dukcyjności wszystkich gospodarstw wzra­
sta w granicach racjonalnej dochodowości.

Po referatach i ożywionej dyskusji ze-, 
b rani jednogłośnie uchw alili następują­
cą rezolucję:

REZOLUCJA
Zebrani na Konferencji w  dniu 23. III. 

1947 aktywiści Polskiej Partii Socjali­
stycznej województwa warszawskiego 
stwierdzają, że:

Dotychczasowa polityka prowadzona 
przez Kierownictwo Partii jesi polityką 
zabezpieczającą narodowi uniknięcie 
walk wewnętrznych, ponieważ opiera 
się ona na jednolitym ironcie klasy ro­
botniczej, na sojuszu z chłopami i  na jed­
ności całej polskiej demokracji. Ta polity­
ka doprowadziła do zwycięstwa wybor­
czego, ktńro jest ważnym etapem w  roz­
woju kraju. Zwycięstwo wyborcze i  co­
raz większa konsolidacja narodu przy­
czyniają się do zwiększenia wysiłków  
przy odbudowie i  przebudowie kraju, 
dają możność podniesienia narodu na  
wyższy poziom dobrobytu, oświaty, kul­
tury i  życia duchowego.

Polska polityka zagraniczna, polityka 
sojuszu 1 współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, i  wszystkimi narodami miłują­
cymi pokój sabospiecsa narodowi spo­
kojny rozwój i  daje gwarancję pokoju w  
Europie. Współtwórcą i  kontynuatorką 
tej polityki jest PPS.

Uczestnicy Konferencji politykę tę po­
pierają w  całej rozciągłości widząc w  
niej jedyną drogo dla pokojowego roz­
woju naszego kraju.

Zebrani z radością witają fakt zawar­
cia sojuszu z narodem Czechosłowacji 
widząc w  nim dalsze gruntowanie poko­
ju i umocnienie bezpieczeństwa Europy 
przed niewygasłym dotychczas wulka­
nem nacjonalizmu niemieckiego.

Konferencja wzywa organizacje partyj­
ne okręgu do wytężonej pracy na wsi, 
zwłaszcza w gospodarczym ruchu Spół­
dzielczym i  .Samopomocy Chłopskiej, 
wśród inteligencji, kobiet i  młodzieży.

W  okresie w  którym wyniki prący go­
spodarczej Państwa stają się najważniej­
sze i  decydujące, należy uaktywnić dzia­
łalność Zw. Zawodowych i Rad Zakła­
dowych oraz w dalszym ciągu pogłębiać 
dobrą i owocną współpracę z masą bez­
partyjnych, ■ którzy uczciwie pracują na 
swoich posterunkach.

NIECH ŻYJE POLSKA 
DEMOKRATYCZNA!

NIECH ŻYJE POLSKA PARTIA 
SOCJALISTYCZNA!

398 traktorów  
z Ameryki 

wykorzystamy 
w  wiosenne! akcji siewnej

GDAŃSK. Dwa statki amery­
kańskie, które wiozą do Polski 
350 sztuk nowych traktorów, za­
winęły na razie do portów duń­
skich. Z chwilą poprawy warun­
ków atmosferycznych 1 lodo­
wych na Bałtyku, statki wejdą 
do portu gdyńskiego, co pozwoli 
na wykorzystanie traktorów 
jeszcze w wiosennej orce i akcji 
siewnej.
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po cenie katalogowe/ wysyła do wszystkich m ie/scowości 
każdą książkę, czasopismo, gazetę na zamówienie kartą pocztowa



!BCas(U i cienie ‘idmiommciwu
Nawet na słońcu są plamy —« rzekła 

usprawiedliwiająco pewna piękna pani, 
£jdy jej czyniono zarzut niedoskonałości. 
I dodała zalotnie, należy mnie kochać 
łąką — Jaką jestem.

Nasze przepiękne uzdrowiska dolno­
śląskie, których zniewalający czar. czy­
ni każdego, kto je raz widział — entu­
zjastą na zawsze, przyrównać można do 
pięknej kobiety pozornie doskonałej, a 
jednak posiadającej drobne wady, czy 
usterki, na które patrzymy zresztą z po­
błażliwą wyrozumiałością — no no fest 
uwodzicielsko piękna.

Na mniej, lub więcej drobne niedo­
ciągnięcia, czy plamy w naszych dolno­
śląskich uzdrowiskach, patrzymy rów­
nież z uśmiechem pobłażania — bo ro­
mantyczny ich urok przesłania nam zdol­
ność surowego, krytycznego podejścia 
— co tu zresztą dużo mówić... — bo je 
kochamy. A ponieważ je kochamy 
pragniemy, by tych plam na słońcu cza­
rodziejskiej dolnośląskiej krainy było 
jak najmniej i dlatego mówić o tym bę­
dziemy bez żółci, bez goryczy, bez uprze­
dzeń, ot tak, po prostu sercem, jak się 
mówi o czymś bardzo bliskim i  drogim.

Tym nastrojom rzewnego sentymentuWteniec—Zdrój. Dom zdrojowy.

Tlazuiy miejscowości 
na Ziemiach O dzyskanych

Od dłuższego już okresu pracuje 
Państwowa Komisja Ustalania Nazw 
Miejscowości, która w oparciu o 
Min. Adm. Publ. a przy współpracy 
Min. Ziem Odzyskanych ma na celu 
opracowanie nazw miejscowości, 
góf, rzek itp. W skład Komisji wcho­
dzą najwybitniejsi znawcy tego za­
gadnienia z prof. Nitschem ną czele.

Państwowa Komisja dokonała już 
olbrzymiego dzieła opracowania 
nazw dla wszystkich miejscowości 
Ziem Od5yskanych(Lilięząc|®h|pcHiad. 
50© mieszkańców! Obecni©^podejmie 
się prace nad ustaleniem nażw, in­
teresujących bezpośrednio turystów, 
a to: gór, przełęczy, rzek, dolin' itp.

Państwowa Komiśja pracuje w o- 
parciu o Komisje Regionalne, współ­
pracują zaś z nią Instytuty: Bałtycki, 
Zachodni i śląski ora® Sekcja G e­
ograficzna Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. W ten sposób skończy się-

Lodek Zdrój <*l8j
posiada obfite cieplice radoczynne, siarko-: 
Me. Leczy reumatyzm i wszelkiego 'fddza-j 
ju schorzenia stawów, oraz stany poura- \ 
zowe. Dodatnie działanie siarki .na scho­
rzenia skóry i zatrucie metalahn. iPomyŚlne ■ 
Wyniki w chorobach kobiecych i zaburze­
niach wieku podeszłego. Sezon całoroczny. 
Informacje w Orbisie.

wkrótce ostatecznie z pewną samo­
wolą na polu nomenklatury na te­
renach górskich, w której wyniku 
powstawały nieraz dziwolągi języ­
kowe, hie mające żadnego wytłuma­
czenia historycznego, tradycyjnego, 
a niejednokrotnie nawet -r- logicz­
nego,

do Ziem Odzyskanych dal w  swoim cza­
sie mocny wyraz dyr. Państwowych 
Uzdrowisk Dolnośląskich, Wacław Lęn- 
ga — w przemówieniu swym na jednej 
s konferencji w roku ubiegłym, a Nie mo­
gę pominąć milczeniem tych słów, bo 
mówią one tak dobitnie o głębokich na­
strojach tych ludzi, co są pionierami 
twórczej i jakże owocnej pracy na tam­
tych terenach. ; Dyr. Lenga powiedział 
m. in.: „Staliśmy się fanatycznymi entu­
zjastami tej piękne] ziemi, jesteśmy jak 
gdyby urzeczeni je] urokiem. Ta ziemia 
dolnośląska chwyciła za serce każdego 
Z nas, któ się zaprzągł do pracy na niej 
i już nikt i  nic go. od tej pracy oderwać 
me zdoła. Jest tutaj jakiś dziwny klimat, 
który nastawia psychicznie do tych od­
czuć, że ta ziemia nie ma w sobie żad­
nej obcości, mimo tylu wiehćw oderwa­
nia od Macierzy, że każdy kto się tułaj 
osiedla nie myśli ó powrocie."

„Naszym zadaniem będzie, aby le prze­
piękne I przebogate pod każdym wzglę­
dem uzdrowiska włączyć do naszego ży­
cia gospodarczego" — zakończył dyr. 
Lenga, przemawiając nie tylko w imie­
niu własnym, ale i tej gromadki zapa­
leńców, która wraz z nim na przekór 
wszelkiej logice wydarzeń, na przekór ol­
brzymim trudnościom — postanowiła do­
konać wielkiego dzieła repólonizacji 
tych terenów i umożliwienia wielu ty­
siącom ludzi pracy korzystania z niedo­
stępnych dla njcn dotychczas dobro­
dziejstw lecznictwa uzdrowiskowego.

Jakież są te minusy życia uzdrowisko­
wego. Jest ich wiele, ale jest ich coraz 
mniej. Najważniejszym minusem hamu­
jącym zamierzenia Źarządu Uzdrowisk, 
to brak odpowiednio wykwalifikowa­
nych ludzi przede wszystkim lekarzy. W 
szeregu uzdrowisk ordynują do tej pory 
lekarze — Niemcy. W związku z ostat-

Piękny fragment drogi sudeckiej

'Uły&czeże wobec sezo turystycznego
GDAŃSK. Pod przewodnictwem AL Or­

łowicza naczelnika Wydziału Turystyki 
Min. Komunikacji odbyła śie w Gdańsku 
wojewódzka konferćncja turystyczna. W 
odróżnieniu od innych .rejonów turystycz­
nych Wybrzeże posiada specyficzny cha- 
tajeter; turystyczny i wymaga odmiennego 
potraktowania szeregu zagadnień związa­
nych z turystyką. Akcja przeobrażenia 
psychiki narodowej w. kierunku maryni­
stycznym stawia przed morskim rejonem 
turystycznym nowe zadania. Przed wojna 
turystyka morska i przymorska skupiała 
się na stosunkowo krótkim odcinku Wy­
brzeża. obecnie zaś, wobec znacznego róż? 
szerzenia naszych możliwości terytorial­
nych, turystyka nabrać musi innego oblicza. 
Należy rozszerzyć sieć miejscowości tu­
rystycznych i przede wszystkim miejsco­
wości te przygotować dla zwiększonej ak­
c ji ' związanej z popularyzowaniem idei 
morskiej wśród najszerszych sfer społe­
czeństwa. v

Turystyki nie należy uprawiać tylko na 
Wybrzeżu, lecz winniśmy przenieść się na 
morze. Nie 'wystarczy zadowolić się oglą­
daniem morza z plaży czy moja, prżeciw- 
nie -należy dążyć do odczuwania' wrażeń 
bezpośrednio, należy zapoznać jak najwięk­
sze koła społeczeństwa z perspektywą od 
morza. Przedstawiciel Delegatury - Rządu 
dla Spraw Wybrzeża Szymborski postawił 
tezę stworzenia polskiej. flotylli turystycz­
nej, flotylli żaglowców umożliwiających

Uzdrowisko l6f6j
Polonica. Zdrój (Puszczykówj.

leczy choroby sferca i naczyń krwionoś- j 
>■ nych, wyczerpanie systemu nerwowego,- j 

choroby kobiece. Komfortowo urządzony- : 
dom zdrojowy zapewnia kuracjuszom na- j 

, leżyty wypoczynek. Światowej sławy wo- j 
dy mineralne. Sezon; trwa cały rok. Infor- “j 

; macje w Orbisie. .. j

‘P rze d w io ś n ie  wyócach śląskich
Po surowej zimie połowa marca przyniosła 

ciepły podmuch wiosenny: którejś nocy sza­
lejący halniak zmiótł kilkumetrowe stosy 
śnieżne, zostawiając ich tylko tyle, ile  trzeba 
mieć w okolicach Karpacza: i Bierutowic dla 
potrzeb tysięcy narciarzy i saneczkarzy... - 

Marcowe słońce w kilka godzin przemienia 
bladolicych mieszczuchów we wspaniałe okazy 
brązowoskórych traperów leśnych. Stoki ' gór 
rozbrzmiewają nawoływaniami wycieczkowi- 
czów, a ze Śnieżki i Samotni mkną' saneczki

K u d o w a - Z d r ó j
czynny bez p rze rw y

pensjonat zdrojowy rm łazienki boro­
winowe stale c z y n n e Ce n t r a ln e  o- 
grżewanie — Woda bieżąca. — Otwar­
ty Bar „Polonia** Kućhnid* wyborowa 
pod nowym zarządem.

Codziennie dancing.
Gra d ob orow y zespól k ra k o w sk i. 
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Solice-Zdrśj, pow. Wałbrzych
Leczy: katery górnych dróg oddecho­
wych ASTMĘ, następstw a GRYFY, ro­
zedmę płuc, CUKRZYCĘ, ARTRE- 

TYZM, SCHORZENIA NEREK.

burs° ” w t iej wody mineralne
Sdrćj „Mieszko” 1 Zdrój „Dąbrówka" 

Sezon całoroczny.

pełne różnokolorowych swetrów, pisków i 
wrzasków , dziewczęcych, .roześmianych oczu i 
rozwichrzonych od pędu włosów. -

Młodzież, młodzież — wszędzie pełno mło­
dzieży: akademicy, robotnicy, świat pracy,
przemysłu, administracji i  nauki, wypełnia 
setki Domów Wypoczynkowych I pensjonatów, 
korzystając Z bezpłatnych lub ulgowych poby­
tów, organizowanych przez naszą wspaniałą in­
stytucję Wczasów Pracowniczych lub bezpo­
średnio przez same fabryki lub związki zawo­
dowe.

Korzystając ze swej obecności we Wrocławiu 
nasz tow. Minister Administracji Publicznej, 
tak zawsze chętny do bezpośredniego zetknię­
cia się z młodzieżą. i, światem pracy, zwiedza 
i zapoznaje się z całą organizacją wczasów 
pracowniczych na terenie Karpacza, Bieruto­
wic i Domu Akademickiego w drodze na Sa­
motnię,

Pierwsze zetknięcie się z młodzieżą sporto­
wą z “AZS odbywa się w Bierutowicach w Bo-* 
mu Wypoczynkowym „WANG“, stanowiącym 
jeden z najpiękniejszych i najładniej położo­
nych hoteli - pensjonatów, gdzie dawniej pin- 
tokracja niemiecka korzystała z pełni nowo­
czesnego komfortu. Dziś „Wang” w dalszym 
ciągu, mimo iż przeszedł w ręce robotników 
wrocławskiego PAFAWAGU, przedstawia so­
bą doskonałe zespolenie znakomitych warun­
ków położenia z przytulnością i najbardziej 
nowoczesnym urządzeniem wewnętrznym, .oraz 
doskonałością obsługi — już całkowicie pdb 
sklej..

Jeżeli dodamy do tego, że posiłki podawane 
wypoczywającej. młodzieży i  pracownikom fa­
bryki, zarówno jak i prywatnym kuracjuszom, 
są jak na dzisiejsze czasy doprawdy obfite i 
niezwykle smaczne — nie będą się, szanowni 
czytelnicy dziwić, że tow. minister Osóbka-

Morawski był prawdziwie zadowolony, że stać 
nas jest już obecnie w Polsce na stworzenie 
dla ludzi pracy i uczącej się młodzieży takich 
warunków pobytu i wypoczynku, o jakich nie 
śniło się nam ża czasów sanacyjnych...

Od t e j ' pierwszej chwili zetknięcia się ą 
młodzieżą akademicką i robotniczą W Wangu 
tow. Osóbka-Morawskj już do ostatniej chwiB 
swego pobytu nie przestaje być otoczony rojem 
młodzieży: razem zwiedzamy wspaniałe arejc 
dzieło architektury wczesnego średniowiecza — 
kościółek XII wieku W całości przeniesiony 
z Norwegii przeż jednego z książąt niemieckich 
w XVHI-ym stuleciu .{“ stanowiący klejnot pa­
miątkowy godny nawet bez innych naturalnych 
atrakcji Karpacza specjalnego zwiedzenia, 
i Następnego dnia tow. minister poświęca swój 
czas ocenie naszego młodego narybku w spor­
cie narciarskim.

Na znakomitej skoczni w Karpaczu, mimo 
że śnieg trzeba już podsypywać, a temperatura 
nawet w cieniu wynosi 10 stopni ciepła, odby­
wają się zawody akademickie.

Publiczności tłumy. Dwa razy poza konkur­
sem skacze Staś Marusarz, osiągając w pięk­
nym stylu i bez widocznego wysiłku wynik 
48,5 mtr. i  witany przez entuzjastów aportu 
długo niemilknącymi oklaskami .

Ale i młodzież akademicka jest obiecująca: 
skala wyników wynosi od 24 do 43 in  i jest 
zapowiedzią dalszego wspaniałego rozwoju mło­
dzieży, która teraz dopiero po tylu łatach 
przerwy wraca do treningu.
. Gdy po trzech dniach pobytu w górach dol­

nośląskich wracam do pracy — jestem pełen 
otuchy: nasza prąci pionierska, nasze zgryzo­
ty, trudy i zmartwienia nie poszły na darmo... 
Tu, w tych roześmianych twarzach, w tej kry­
nicy zdrowia i tężyzny fizycznej, którą my, 
socjaliści polscy, stworzyliśmy dla Polski Dnia 
Jutrzejszego — leży sens i usprawiedliwienie 
położonego przez nas trudu...

J. Tarnopolski. ;

zetknięcie- bezpośrednio z morzem. .Tury^ 
stykę morską należy potraktować na jak 
najszerszej płaszczyźnie w oparciu o ist­
niejące i-' działające organizacje społeczne 
szczególnie zaś młodzieźbwe. ’ Przez roz- 

i, e^uzj^zmn jro rza  u młodzieży uzy­
skamy' większy wpływ na s'tarsze pokole­
nie, które dzisiaj w Polsce żyje jeszcze u- 
tartym duchem lądowym. Organizacje mło­
dzieżowe Wybrzeża /^y  szkoliłyby u sie­
bie odpowiednie kadry' instruktorów 1 za­
razem obsługi flotylli, by następnie służyć 
organizacjom w kraju. , . , 

fe. Niezależnie od turystyki morskiej, której 
niewątpliWie służyć 'będzie również przed­
siębiorstwo Żeglugi Przybrzeżnej „Gryf”, 

-zwrócić należy uwagę na akcję turystyczna 
na terenie przymorza. Związek Popierania 
Turystyki woj: gdańskiego opracował sze­
reg urządzfeń i Wdogodtiień służących ^tu­
rystyce. Nie będzie już tych niedomagać i 
braków, które zniechęciły szereg uczest­
ników wycieczek w ubiegłym roku. Nieste­
ty  dotychczas nie udało się rozwiązać za­
gadnienia Hotelu ■ Thrystycznegd" ńa tere- 
,nie trzech miast Wybrzeża, pomimo! tego  ̂
jednak spodziewać się n.ależy, że dp sezo­
ny wakacyjnego poczynione pracę wyda­
dzą już pożądane wyniki. Akcja umaso- 
wienia turystyki będzie znacznie ułatwio­
na przez organizowane obetnie Domy Tu­
rystyczne Oraz ściślejszą współpracę orga­
nizacji turystycznych, z zakładami- prdcy, 
ze Związkami Zawodowymi i innymi zrze­
szeniami.

Niezależnie od naturalnych wartości tu­
rystycznych i zorganizowania- w sezonie 
letnim Międzynarodowych Targów Gdań­
skich, Wybrzeże przygotuje na sezon’ let­
ni szeroki wachlarz imprez sportowych, 
kttłturataych i  gospodarczych, W re- przy­
czynią się do zwiększenia- atrakcyjności 
Między innymi przewiduje się wznowienie 
działalności sppockięj Opery Leśnej na po- 
ważnym poziomie tak, by stworzyć impre­
zę, Która z  czasem będżie ózdoirą Wy­
brzeża. Celem lepszego powiązania Wyr.' 
brzeża z krajem PKP przewiduje w letnim 
rozkładzie jazdy żńdękśzenie ilośś pocią­
gów i wagonów hezpośrednich. !

nią ju ż  fazą wysiedlania Niemećw — 
próblem zastąpienia ich specjalistami 
Polakami, jest bardzo palący.

To samo dotyczy pielęgniarek, kąpie­
lowych i  w  ogóle całego personelu Ttą, 
piellskowego jak również rzemieślników 
(mechaników, monterów, ślusarzy, stola, 
rzy ilp.j. Każdy ze specjalistów w  wy­
mienionej dziedzinie znajdzie pracę.

Drugą plamą na uzdrowiskowym słoń­
cu, to sprawa ciągle jeszcze niedostalecr-i 
nie rozwiązanej komunikacji kolejowej. 
Powstrzymuje. ona napływ knracjuszy. 
Sprawa braku mieszkań wprost krzyczy, 
W ubiegłym sezonie zdarzały się co­
dziennie niemal takie zjawiska, że całe 
grupy osób przyjeżdżających na leczenie 
bez uprzedzenia — zmuszone b y ły  od­
jeżdżać z powrotem z powoda braku po- 
mieszczeń.

Ci ludzie byli już przeważnie straceni 
dla uzdrowisk, bowiem słuszne czy nie­
słuszne ich rozgoryczenie zabiło w  nich 
poczucie rzeczywistości. Brak mieszkań 
w  uzdrowiskach jest wynikiem pomie-j 
szania pojęcia wczasów z uzdrowiskami 
i turystyką. Wynika to stąd, że caty 
szereg budynków w uzdrowiskach zajęty 
jest przez Zarządy Wczasów Pracowni- \ 
czych. Mieszkają w  nich ludzie prag­
nący tylko wypoczynku, a. nie kuracji, 
którzy mogliby z łatwością przebywać wl 
innych miejscowościach klimatycznych,.

Ostatnia bolączka to sprawa niedosta­
tecznej aprowizacji związanej z nie­
uregulowanym zagadnieniem transpor­
tów. Sprawy tej nie jest w stanie załat­
wić we własnym zakresie Zarząd Uzdro­
wisk. Tutaj muszą ingerować czynniki 
nadrzędne ao tego powołane.

Tyle na razie o „cieniach" uzdrowi­
skowego życia. Jeśli chodzi o „blaski* 
tego życia, to niech mi wolno będzie 
wspomnieć o tej oczywistej prawdzie, że 
jest tam gromadka ludzi nie zrażających 
się żadnymi przeciwnościami, ludzi pra- 
cujących po 18 godżin na dobę, ale nie­
stety ludzi bardzo żłe opłacanych co po­
winno nareszcie nlec radykalnej zmia­
nie.

Nie należy^ się więc zniechęcać drob­
nymi niedociągnięciami w  uzdrowiskach 
Cudowne, zaczarowane miejscowości ma­
ją w  sobie taki urok piękna, o jakim się 
nawet nie marzyło,..

Jedźcie więc po ciszę i spokoj, który 
znajdziecie w rozśpiewanym poszumie 
odwiecznych lasów prastarej piastowskiej 
ziemi, jedźcie po kojący, dający zapom­
nienie wypoczynek wśrćd tego oszala- 
miająeego przepychu barw i odcieni doi- 
nosląskiego krajobrazu, jedźcie wreszcie 
po zdrowie do tych obfitujących w na­
turalne bogactwa mineralne życiodaj- 
pych przystani. Zobaczcie raz te ciche, 
i tak niewypowiedzianie piękne »»wjwr 
a staniecie się ich wiernymi entuzja- 
słanli- Radosław Wojnicz

Duszniki Zdrój (6lf]
przepiękne uzdrowisko położone wśród, 
malojynjczych wźgór.z posiada wspaniałe 
warunki 'dla sportów zimowych. Lecz'y 
skutecznie choroby serca, nerwów, reuma­
tyzm, choroby kobiece, nieżyty fefet, schci- ' 
rżenia wątroby. Kąpiele borowinowe i mi­
neralne. Bezpośrednia komunikacja kolejo­
wa Warszawa - Duszniki. Sezon całorocz- 
ńy. Informacje wOrbisie.

Oborniki Śląskie c* |
Stacja klimatyczna w odległości 24 km 
Wrocłasyia. Idealne miejsce wypoczynki^ 
dła łudzi wyczerpanych fizycznie i nerwbft 
wo- Leczy schorzenia dróg oddechowyc® 
Komunikacja kolejowa z Wrocławia do sf|| 
Oborniki na linii Wrocław-Poznań. Infor­
macje w Orbisie.

Uzdrowisko
Cieplice ślojskie (<I-

posiada najgorętsze wody w ' Polsce o tife 
^ rMn^j temperaturze 44® d i  Leczy znafetfp 

.micie reumatyzm i in^ie schorzenia stawó^., 
.m re iy zm  stany ppurajtoyye (inwalidzi wo­
jenni) stany wyczerpania, choroby kobiecej 

-Sezon trwa cały,rok, Informacje w Orbisifp

Stacja klimatyczno 
Szklarska Poręba Ju
znakomite warunki śnieżne w górach, Nnwjj 
ijś1 w doskonałe wyposażonych schroni-'] 

skach górskich. Nowouruchomiona skocz­
nia dla narciarzy. Tór saneczkowy. Wybit-] 

staftjtćh wyczerpa- 
ma fizycznego i nerwowego. Sezon catóf 
róczńy. Informacje w Orbisie.

Córu Świętokrzyskie
zapomniane przez turystów

Rejon Gór Świętokrzyskich, obfitujących w 
duże bogactwa krajobrazowe, należy ostatnio 
do zapomnianych przez turystów. Stwierdzono 
niepokojące zjawisko cofnięcia się tego rejonu 
pod względem turystycznym, co odbija się w 
dużym stopniu na życiu gospodarczym miejsco­
wej ludności.

Celem odrodzenia zainteresowania się Gó* 
rąini Świętokrzyskimi woj, kieli ckic organiy 
żuje w sierpniu br. pierwsze powojenne W  
Świętokrzyskie.
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5.57 Sygnał Wrocławia; ó.oo Sygnalczasu. 
„Kiedy ranne" i kalendarzyk historyczny; 
<.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka po­
ranna; 6.30 Mur.yka; 6.57 Sygnał czasu. Au­
dycja na „Dzień dobry";' 7.05 Muzyka; y .i | 
Wiadomości poranne oraz przegląd prasy sto­
łecznej; 7.3} Program na dzień bieżący; 740 
Koncert Orkiestry Rozgłośni PR pod dyr.

I Mieczysława Giżelskiego; 8.30 Informacje . o- 
gólnopolskie; .8.40 Skrzynka PCK; 8.30—11.57 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu ■ { hejnał z wieży 
Mariackiej; 12.05 Audycja dtą świetlic robot­
niczych; 11.35 Pieśni kompozytorów rosyj­
skich w wyk. Jerzego Sergiusza- Adamczew­
skiego (baryton). Przy fortep. Sergiusz Nad- 

[gryzowąki; 11.55-^-13.00 Rezerwa; 13.00 Mu­
zyka obiadowa; 13.49 „Alfabet ntu*yczity“. 
Audycja w oprać. Bolesława Busiakiewicza; 
14.00 Muzyka z płyt;. 14.10 Referat »WK OM 

|T u R  na' Dolny Śląsk Z okazji'światowego 
Tygodnia Młodzieży pt, „Przez przyjaźń i 
współpracą młodzieży, budujemy trwały pokój 

; Świata", wygłosi Jerzy Kasprzycki; 14.30 Wia­
domości i komunikaty wrocławskiej 14.35— 

[15.30 Przerwa; tt.30 Koncert życzeń; 16.os 
'Dziennik popołudniowy; tó.yo Koncert muzy­
ki religijnej. Wykonawcy; Danuta Szwagrzyk 
(sopran), Jan Bukowy (organy), Chór miesza­
ny Tow. Śpiew. „Tort", pc4  dyr. Bukowego 
Jana; 16.5j Skrzynka techniczna w oprać. tnż. 
Czesława KJimczewskiego; ? 17.00 Audycja, lite­
racka „PoeZje Jalu Kurka"; 17.10 „Melodie’ 

[operetkowe". WykonaWcyt Mała OrkiestłP PR 
oraz Maryla Karwowska (śpiew); 17.45 „N a 
Ziemiach Odzyskanych". „Morze ■- mazurskie 
Sniardwy"; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.06 
[Audycja słowno-muzyczna pt. „Skandynawskie 
ballady". OpraC. Lecha Bursy; 18.30 Nauka 
przy głośniku; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 
(Odczyt dr Stanłsfawa Tolpy, prof. Uniwersy­
tetu Wrocławskiego p t. „Świecenie u roślin"; 
[19.30 „Audycja Szopenowska" w wykonaniu 
Piotra Łoboza. W  programie: 1. Polonez es-moll 
op. ag, i. Ballada As-dur op. 47, 3, Fantazja 
f-moll op. 49, 4. Nokturn cis-moll op. ay; 19.57 
Sygnał Czasu; 20.06 Dziennik wieczorny; 20.25 
Beethoven —» IV . Symfonia; 21.00 „Nowe 
książki"; 21.15, „U naszych przyjaciół", aud. 
llow.-muz.; 21.45 Radiowy Uniwertyte-t Ludo­
wy; 22.00 Kwadrans prozy .-—' „Popioły" St, 
Żeromskiego; 22.15 Program . na jutro; 22.25 

[Audycja rozrywkowa; 23.00 Rozmowa z pisa­
rzami „Rozmowa Wład. Bodnickiego i K ryity-( 

lny Grzybowskiej"; 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.30 Lokalny program 
na jutro; 13.3-5 Muzyka z płyt; 13.55 Z ostat- 
niej chwili, sygnał czasu, hymn i koniec audy-

S P O R T Z życia %

W  czwartek Polska — Szwecja
Międzypaństwowy mecz bokserski Polska — 

Szwecja odbędzie się W Łodzi W dniu S t  bm.

Będzie to a kolei’ piąte spotkanie naszej 
Ósemki reprezentacyjnej ze Szwedami, W do*
tychczasowych spotkaniach uzyskaliśmy jedno 
zwycięstwo, dwa razy wynik był remisowy, a 
raz ponieśliśmy porażkę, . Dotychczasowy sto. 
sunek punktów brzmi 34:30 na naszą korzyść.

Pierwszy mecz odbył się W roku 1932 W Po­
znaniu. Zakończył się on wynikiem remiso­

wym 8:8. Punkty dla Polski zdobyli: Mislor- 
ny, Polus,. Klimczak i Chmielewski.

W 1934 wałczyliśmy w Sztokholmie, prze’ 
grywając 6:10, Zwyciężyli wówczas: Sękow­
ski, MajchZzycki i Piłat. Trzecie Spotkanie 
odbyło' się w roku 1989. Wygraliśmy wówczas 
12:4. Punkty zdóbyli: Rotholc, Czortek, Woź* 
niakiewicz, Kolczyński, Pisarski i Szymura.

Ostatnie spotkanie odbyło się w  grudniu u- 
biegłego roku- w Sztokholmie i  - zakończyło 
Się ono wynikiem 8:8. Punkty dla naszej dru-

Turniej bokserski klubów OM TUR
. W Częstochowie Odbył się turniej bokserski 
klubów OM TtiR-owych. W Zawodach uczest­
niczyło około 80 zawodników z całego kraju. 
Najwięcej zawodników dał Szczecin oraz War­
szawa. Przebieg turnieju był J». interesujący 
i stał na dobrym poziomie technicznym. Duży 
sukces osiągnęli zawodnicy OM TUR — Gru­
dziądz, którzy wygrali w klasyfikacji .Ogólnej 
oraz zdobyli 2 tytuły mistrzowskie.
. ’ Wyniki walk finałówychi 

w wadze papierowej Ruszklewicz z Grudzią­
dza pokonał po ładnej walce warszawianina 
Sierpińskiego.

W wadze muszej Słowik (W-wa) zwyciężył 
na punkty Chrzątaga (Rzeszów). /  

w wadze koguciej Baranowski (Grudziądz) 
pokonał po pięknej Wilce Szczęsnego (Szcze­
cin). ;V  *

w wadze piórkowej Polakiewicz (Grudziądz) 
znokautował w pierwszej rundzie Harem zę 
(Szczecin). . ' ; '  • ..» .-

w tyadze lekkiej tytuł mistrza zdobył Anij 
szewski, wygrywając do Rybarza (Rybnik). - 

w wadze półśredniej Gacz (Rzeszów) wygrał 
walkę finałową walkowerem a powodu wypad­
ku zwichnięcia ręki Rzyniewekiego (Gru­
dziądz).

w wadze średniej Ambroż (Szczecin) poko­
nał wysoko na punkty Palnika (Rybnik),

Wo.ewódzki M i e l  OM IUR we Wrocław u
UL. KASPROWICZA 77 

o g ł a s z a  ‘

P r z e ta r g  n ie o g ra n ic zo n y
na dzierżawę Hotelu „Imperial", Wrocław, ul. Łowiecka 13/17. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Wydziale 
Finansowo-gospodarczym Wojewódzkiego Komitetu OM TUR 

do dnia 5 kwietnia 1947 t.
Bliższych.informacji udziela Wydział Finansowo-Gospodarczy 
WK OM TUR w godzinach od 9 do 11-tej. (2000)

w w adze. półciężkiej mistrzem został Wie-, 
cżorek (Rybniki, wygrywając z Pietrasikiem 
(W-wa), który poddał kię w drugiej rundzie.

w wadze ciężkiej Kaczmarek ̂ (Rybnik) zmu­
sił; Symczaka (Szczecin), do poddania się w 
.drugiej rundzie, -

Organizacja zawodów sprawna. Po zawodach 
kluby i zawodnicy otrzymali, wiele cennych 
nagród. W ringu sędziował Feliks Szlam.

żyny zdobyli: GrZywoCZ, Sowiński, Olejnik i 
Kolczyński.
Zestawienie par meczu Szwecja —- Polska jest 
następujące:

1. Persson — Bazarnik
2. Ahlin —  Grzywocz \
3. Pakmp — Woźniakiewicz ■
4. Blom — Gorączniak
5. Ahnelór — Olejnik 
ó. Karbsott J3*  Kolczyński 
| .  Fridell —  Szymura 
8. Sundin * — Klimecki.

D e c y d u j ą c e  s p o t k a n ie
P o l o n a - —P a f a w a g  
. D ecydujące spotkanie o ty tu ł >ńti» 

strzą Dolnego Śląska m iędzy Świd­
nicką Polonią ą  Fąfawagiein, odbęr 
dzie s ię  w  nadchodzący czw artek 
o godzinie 15 w  Strzelinie.

N a u c z y c ie l s t w o
wstępuję w s/eregi PPS

Dnia 16 lharca bp. odbył- się .W By-’ 
atrzycy, kłodzkiej Powiatowy Zjazd Zwią­
zku Nauczycielstwa Szkół powszechnych. 
W zjeździe uczestniczyli delegaci PK  PPS, 
PPR, i  W ojska Polskiego. Po  przemó­
wieniu tow. Jeżewskiego przewodnicząc 
cego PK  PPS — nauczycielstwo powiatu 
bystrzyckiego wypowiedziało się za gre*- 
jnialnym wstąpieniem de PPS. ‘

Powiatowa 
odprawa PPS
& ' Bystrzycy

Dnia BO m atpa bf. odbyła ijię w  P K  
P P S 'w  Bystrzycy odprawa przewodniczą­
cych i śekrfetarży; Komitetów i  Kół z te­
ren u  powiatu bystrzyckiego. Omawianp > 
.zagadnienia 'organizacyjne, współpracy 
z PPjft, akcji zbiórkowej- nę. fundusz o- 
św iaty  robo tn iczej,,  trzec i zjazd  w o je­
w ódzki. Odprawie ęraewpdniczył P K  P P S  
tow. Jeżewski prźy współudziale tow. 
H olem ana.

Ogłoszeń a drobne
H A IM D l O W E

„Foto-Film“, 'Cecylia,, ul. Świdnicka 13, Ł4- 
niewśki 'Ajeksander, i , )  y s (896)
W w itt t ł  szewski, ul; Ołbidska - tż, Ruzow-;
skl Piakus.’ • (897)i

RÓŻNE
ZA DŁUGI zóąy iftojąj; Marii WiCińskięj,’ 
nie odpowiadam, Henryk Wićińsfci; Ząbko­
wice. - (904)

(MSI I F W A t  \  I I* IN I A
Unieważniam dowód osobisty ,,. leg. Och.
Str. Ppż., re jestrac ją RKU Kłodzko, m etrykę 
Urodzenia BalaWender Kazimierz. (903) 
Unieważniam orzeczenie na gospodarstwo, 
Wydane przez PUR Lublin,- Albert Gertruda.

■ ■■ , ■  v " . . . ■ 1 1 .... I  ■ p a n

Administracja „NAPRZÓDU DOLNOŚLĄSKIEGO 
Wrocław, ul. Wisrzbowa Nr 30 fboeano O ław skiej)

P R Z Y J M U J f c i

zgłoszenia na prenumeratę dziennika
t doręczaniem do domu, we wczesnych godzinach porannych.

WALNE ZEBRANIE
SPÓŁDZIELNIA PRACY ł UŻYTKOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU GAST&ONOMKZNO-HOTELARSKIEGO 

„ P O L O N I A "
we WROCŁAWIU

W  dniu 13 kwietnia 1947 r. o godzinie 8 w pierwszym 
o godzinie 8,30 w drugim terminie, w lokalu własnym przy 
ttLOgrodowej 66/70 odbędzie się:'

WALNE ZEBRANIE
z następującym porządkiem dziennym: ' ,

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego zebrania.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
3) Odczytanie protokółu przeprowadzonej lustracji Z. Rew. Sp.
4) Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółdzielni i rocznego 

zamknięcia rachunków.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z działalności - Spółdz. 

i przeprowadzonej kontroli.
6) Dyskusja nad sprawozdaniem.
7) Powzięcie uchwał w sprawach.

a) sprawozdanie Zarządu i Bilansu.
b) , Rady Nadzorczej. <
c) ; ’ł z rewizji Zw. Rew. Sp. R, P,

8) Podział czystej nadwyżki.
9) Plan pracy, i budżet na rok 1947.

10) Wybór Rady Nadzorczej. 7
11) „ Zarządu.
12) Sprawa przyjęcia nowych członków 1 wykluczenie niepra- 

• ciijących.
13) Wolne wnioski. ’ . (893),

Unieważniam skradzione dnia 19. III. 1947, 
dokument: zaświadczenie tożsamości, -wyda­
ne w Jedliczu, kartą rejeitracyjnaj RKU 
Krosno, odcinek wymeldowania z Jedlicze, 
świadectwo ukończenia 7 klasy śąkoiy' po­
wszechnej w Jaszczewie, na nazwisko Przy­
była Józef, Walfeych-sobiecln, •'Wolnóści' 
nr. 8a. ; - ‘- y. (901),
Unieważnia się skradzione dokumenty sa­
mochodu osobowego , „Mercedes. - Benz“ 
B. 78799, wystawione Teatry Dolnośląskie 
Wal den, oraz dowody osobiste i  prawo, jaz­
dy, na nazwisko Marian Wojciechowski, 
Kraków. ' , (907)
Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Wadowice, ńa nazwisko Stryjek To­
masz. . "** . (894)
Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Świdnica, na nazwisko, Płotek Włady­
sław. , ; i /  ' (895)
Unieważniam skradziony akt ślubny, na na­
zwisko. Michnikowski Stanisław, i żony Mi- 
chałkowskiej Stefanij oraz metrykę, dziecka 
Mieczysława. U (898)
Unieważniam zagubione dokumenty! metry­
ką urodzenia, wydaną w Łodzi, zaświadcze­
nie z obozu Flossenburg, nr. 67832, odcinki 
wymeldowania z Łodzi, pi. Franciszkańska 
15, na nazwisko Dawidowicz Józef, - Wał­
brzych, ul, Królewicka 7.- (80.0)

p a ń s t w o w e
UZDROWISKA
DOLNOŚLĄSKIE

PA N STW O.WE 
UZDROWI SKA  
DO 1N 0 j  l  A ? KIE C z y n n e  w se zon ie  z imowym

2 d i  o j o w i s k a: \,
C IE PLIC E, D O S Z NIKŁ KUDOWA, LĄpEK  

POLANICA (PUSZCZYKÓW^ SOLICE,
Ś w i e r a d ó w  (W i e n i e c ) |

Stacje klimatyczne: BIERUTOWICE, KARPACZ, 
OBORNIKI-SLĄ.SKIE, SOKOŁOWSKO (JAR), 
SZK LARSK A POREkBA, W YSOKA ŁĄKA

: * Pełny komfort, troskliwa opinka,, rozryw ki i aporty

ODWIEDZAJCIE UZDROWISKA DOLNOŚLĄSKIE
- — — —  Prospekty  i cenniki w  „ O R B IS IE "  -------—-— ,— .

K IN O  „ S L Ą S K "  
ul. O g r o d o w a  6 7

U W a g a :  W yśw ie t la  l l ę  
t y l k o  J e d e n  t y d z i e ń :

wyświetla od dnia 24 marca 1947 roku 
f i l m produkcji francuskie) p. t.
„ P  O N T C A R R A  L“
o p o w i e ś ć  o m e s t w l e  1 w i e r n o ś c i

- ............. .......  . (HQ5)

K

Unieważniam zgubione dokumenty: kartę 
RKU, repatriacyjną, obozu, niemieckiego,: 
świadectwo ślubu, ha hazwiskó' Sfeoczylas 
Stefan, za zwrot, nagroda, Opolska 69—6.

(899)

PRACOWNIA KOłDER i BIELIZNY
Irena Baranowicz, ul. Stalina 
poleca kołdry puchowe, wałowe * 

oraz W ypraw ki d z ie c ię c e . (869).

WOZKI-fiALANTERIA-ZABAWKI
poleca „Rłjńika 1 alek‘VWr«cław, 

ułića Szczyinicka Nr 46 
(przy -Placu GrUńwa|d4ktni) (8J0)

Likier w domu
zrobi każdy kupując ekstrakt 

.likierowy (likier l>yz*ikbholowv)
F  I R M Y » f  ■■

, K A M "
żadać w każdym sklepie j restauraeti

„ S P O Ł E M "
Zw iązek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w  W arszawie 

O KR ĘG O W Y O D D Z IA Ł S P O Ż Y W C Z Y  
we Wrodłr&wlu ul. Mieczkowska 52
Z A  W I A D A  M I A

Oddziały Powiatowe, Spółdzielnie i P. T. < Odbiorców że w 
dniach od 27v do 31 marca br. włącznie biura' i magazyny 
będą nieczynne z powodu przeprowadzanego w' tym czasie 

k w a r ta ln e g o  s p is u  to w a ró w  y. W ?

OGŁ OSZ ENI A

przyjmuje:

do Numeru Wielkanocnego

CENTR. BIURO
OGŁOSZEŃ i REKLAMY
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" 

ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30 tel. 117.

oraz Księgarnia „Wiedza" Wrocław, Rynek 14
„ „ Wałbrzych, ul Gdańska 3

- v' n Wałbrzych, Plac 3-go Maja 3
.  ̂ „ „ Jelenia Góra, ul, Kolejowa 10

„  ,, K rz y ż a tk a , ul. Rynkowa 31
; „ ' ' „ Świdnica, Rynek 10

I wszystkie kiosM( „Naprzodu Dolnośląskiego". 1000

CENY OGŁOSZEŃ-. Ogłoszenia drobne po 10 zł za wyraz, Pozzukiuanla rodzin i pracy po 5 zł., reklamowe 8&,*ł. W tekście 40 zł., tłustym druk.!""i lOCt0/* drożej. W numerach iwtątęcznych 2M/ł drożej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat. Nekrologi I urzędowe **• IW* rabatu. Za'terminów y druk ogłoszeń-Administracja ule odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 60°/» drożej.

Odbito w Za’kladach Graficznych Spółdzielni WydawńlttżS) ..Wiedza", we Mfroeiawfu, ul. WierzbowaSO ~

Redaktor mgr Broniałavą Winnicki f t  i®ys-2 Wydawca Spółdzielnia Wydawn.„Wiedza“
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Kiedy wreszcie hola targowa 
otrzyma właściwe dla siebie miejsce?

Nife chcerriy mieć zgiełkow ego miejsca sprzedaży w śródmieściu
■ Kwestia pJa.eu targowego we WToefawiu 
•tató się, szczególnie w związku z nadej- 

-.ściem wiosny,, przedmiotem ożywionych o-> 
brad Zarządu Miejskiego. „Ojcowie Mia­
sta" wychodzą z słusznego założenia, że 

. miastu, obok sklepów, konteęfne jest1 tak-’ 
'  i e  targowisko, odpowiadające jednak u-i 

stalonym wymaganiom sanitąrnypi- i gq-i 
spodarcżym. ’ . .

• Powołując się na odpośne t rozporządze­
nia Dziennika Ustaw,! szczere, inten&je tafli 

! nych, zmierzające do zorganizowania od-' 
t powiedniego targowiska rozbraja rtę 3* €>-< 

zagadnienie położenia ■ bali targowej,, Wy- 
, Sunięto Szereg projektów,-‘ ten i  ów plac w> 

mniejszym lub większym siopniu-zniSżezo- i 
ny miął być przeznaczony na plac targo­
wy, .ale tymczasem...

Na odcinku, Ogrodowej pomiędzy placem 
Słbneęznym a ul. Oabrieji Zapolskiej, W 
bezpośrednim sąsiedztwie znajdującej się : 
tam Miejskiej Hali Targowej; do codzien­
nych zjawisk należą tinmy ludzi. Po 'Obu 
stronach jezdni, a częąto' na samej jezdni, 
tarasując drogę jadącym tamtędy pojaz­
dom, przewala się ruchliwy, rozfalowany

■ tłum. Trudno ’ się nie dziwić, że w . tych 
warunkach odbywają się codzienne tran­
sakcje kupieckie, a w zatłoczonej, brudnęj 
hali sptzędaje się ąy tyk^y ^ywnoilciówe.

— No Cóż,', iprosaę panią, każdy zlńks' 
wykupił tu swojf^stoiśko, ^ b c  j ,;łargiije"

■ —• zwierza ■nanjjsię jeden z  powąźnięjszyeh 
kupców na hali. — ■ęhżielił^iSmy utfzjanać’

. zasady higieny, ale czyż to jeSt tu moż­
liwe?... :

Od wejścia płynie do .wnęifzą h ^ iA w a *  
fala ludzi. Tyjko bystre oko starego by­
walca potrafi odróżnić-w* tym tłumie kli-r 
en ta od pośrednika ąiajtpzmaitszyęh, nif- 
iegalnycli transakcjach, : lub ciekawskiego, 
który.przyszedł tu tylko popatrzeć, a  wre- 

1 szeie tych t dość licznych , „cwaniaków", 
których obecność w  -tłumie' powoduje, czę­
ste- wypadki' kradzieży.. . 1
„STRAGANIARZE", „FURMANKOWI" 

I  „RĘCZNIACY"...
Największy ruch w haH przypada na 

dnie targowe tj. wtorki i piątki. Wtedy to 
nawet z dalej położonych od miasta wiosek 
zjeżdżają 'się wieśniacy. . Ich furmanki

■ stwarzają wtedy ruchliwe kramy,' gdzie' 
sprzedaje się wszystko wchodzące' W za­
kres artykułów ś ^ w ś ^ ó w y e h . i  .Oni -,to 
wywołują najgęściej zatłoczenia na ull-

|  cach... '
- Na obronę wieśniaków tfzeba przyznać, 
że nie są oni w całości winili przerw w 
ruchu a1 nawet częrtych wypadków. Hala 
targowa powinna njieć zarezerwowane 

' stoisko' dla furmanek, gdzie aedaąk skaso­
wany powienien być wszelki, handel bez­
pośrednio % w .  Zjawisko to boWiem jesĵ - 
w wysokim, stopniu'kfl^flgąće^ %’a pożf*’ 
.stałych drobnych kupców, mających.tswoje f 
stoiska we wnętrzu hali. Nie jeden z ku­
pujących na widok tłumu ludzi zalegąją-' 
cegó wejście, W ‘obawie o .swój portfel, ą 
więc o' dokumenty i pieniądze, nie' chcąc

.się. również narażać na podeptanie nóg, 
woli raczej kupić u przygodnego sprze­
dawcy, na ulicy. Tym tylko należy sobie 
tłumaczyć fakt, ie' wielu kupców z wnętrza 
hali chwyta się konkurencyjnej broni i wy­
syła przed Halę swych pośredników, .któ­
rzy, po „upolowaniu" nabywcy,’ przepro­
wadzają go sóbie tylko wiadomymi przej­
ściami do wnętrza, a 

Niemniej jednak konkurencja -tzw.-.;, dzi­
kiego handlu ńa ulicy p rzed 1 halą jeśt po-j 
ważnym niebezpieczeństwem dla rozwoju 
handlu oficjalnego.- Dziki handel albo tzw. 
„ręczniak" (czyli trzymanie całego towa­
ru na ręku), nie podlega opłatom; skfirbo- 
wym ,przynajmniej . ■ w  - takiej skali, w ja ­
kiej podlegają stoiska :teupieekie*i2fef,SQkńść; 
opłat od , „ręczniaka" waha sjjn w  g ran i­
cach od 10-clu do 50-ciu zł fliiSmie.‘ i^)- 
nieważ handel ręczny przejął tradycje 
dawnego a handlu „thńdfeciarśkiego", (śprze-! 
daje się w ten bowiem sposób drobne ar­
tykuły galanteryjne, jak używane garnitu­
ry i sukienki) ma wjęc on zawsze charak­
ter dorywczy, jednorazowy. Ma to z kolei 
specjalny wpływ na-rodzaj transakcji., W 
ten sposób’ sprzedaje się' towar po cęńach 
iŚmiś.SgJi4,JltótóA ,3K stosunku „ 4 a  -cem ofi­
cjalnych. ' , . • •
KTO TO JEST „KUPONIARZ"

'Do-. hie mliejssej blagi, t^mfrazem jed­
nak dręczącej obje strony —- to jest i kupu­
jącego i 'spizedającegb, należą tzw .. „ktj- 
póniarze". Kuponiarstw.ń jest to, . jak nas 
poinlprjnowano,. rodzaj tric(c’u, stosowane­
go przezf priygodnych handlarzy.. Polegą 
'on miahówiefe . miSj-4
mencie idącego do hali zaczepia .tajemni­
czy osobnik (tajemniczość ta wymaga spe­
cjalnych rekwizytóuj, między innymi mun­
duru wojskowego, płaszcza ż-p&MiSsionym 
kołnierzem^ obcego lęzyka chociaż w czę­
ści opanowanego), który 'yp natarczywy 
sposób proponuje kupno Oryginalnego „an­
gielskiego materiału", Oczywiście w W. 
Wypadkach (iw jffiO jSjęfe wraję
z „obcokrajowcem" na ubocze i tam rów,-, 
nież czysto kupuje materia! > — stosunko­

wo .niskiei wartoścLpłapąć za ńiego^wyg# 
roWaną cćnę... ' . "

Tłum ludzi, wędrujący wzdłuż hali ą 
pomiędzy stoiskami wyładowanymi naj­
rozmaitszym towarem, w pewnym-1 momen- 
cie zafalował, .doleciały nps okrzyki obu­
rzenia, ‘groźny- gtos milicjanta. Okazuje się, 
że* jeden z  kupców przyłapał właśnie zło­
dzieja. i ■ > * -
1—» Dwóch ich było, widziala pani — ido* 
chodzą mnie uwagi niby to przysźlt ku- 
.pować towar. Kiedy jeden wybierał, dru­
gi złapał sztukę i w nogi. '

Wfaz z rozgorączkowanym tłumem wy­
chodzimy ®a ‘ńiemdiej' SBt 
dz;iedźinfe®| s 1
la d zie ... lu d zie ... l u d zie ...

— Czego się pani pcha?! Co, pociąg pa­
ni ucieknie, czy co?!

— A pani interes do- mojego' pociągu! 
Dziecko zostawiłam w domu bez opieki. \

— To ,p‘o co, się szanowna pani tu pią- 
.czę, zamiast dzieciaka ' pilnować. Porząd­
nym kupcom zarobić nie pozwala..

— Prpszę państwa, tu bez cygaństwa! 
oryginalny amerykański samograj! ' Gra 
b ez . nakręcania dwie płyty! Okazja!!! No! 
Ikotnu? Iw idę do. domu!!!

Nad skłócony gwar ludzkich głosów 
przebijają się rzewne tony jakiegoś tanga.

— Pan szanowny względem tytońfa' tńo- 
że ? Wyborowy, oryginalny tytoń turecki!

: Proszę brać- i - wybrać!- i x ,: i
Nad krawężnikiem ulicy, troszkę dalej od 

hali, stoi elegancki młodzian.' Przechodząc 
obok niego, słyszę wyraźnie. „Dolary, 

kupuję! r,
Takie jest codzienne życie hali targowej. 

'Choć jiolóżóna' W środku miasta, żyje jed­
nak Odrębnym, specyficznym życiem, * .w- 
którym- uczciwy zysk kupiecki przeradza 
się często, w „naciąganie", a. nawet w 
zwykle oszustwo, a dobre okazje knpna 
Eoftcź|r“śię czasem^ ,— j to nierzadko ■ — : 
„wpadkami".
,  Zgiełkliwa, ‘‘.niespokojna hala targowa 
winną "być jak najprędzej przeniesiona po­
za obręb śródmieścia. \ v . & ■.:

Jss... proszą nadstawie ucho*

Wiosm całą  gębą
Dnia 21 marca podnlMpiy informa­

cję o rozpoczęciu się tswlfciosng astro- 
ńcmibztiej. wbjecnie, * gwoli §cistośc% 
wiadomość,tę prostujemy. Wiosna we 
Wrocławiu jest ńie „astronomiczna* 
0 C'z- najkidenipbznięjsśąp i  Xautenipęś- 
nych wiosen. Otp jej symptomy'. / 4 

Przestano opalać lokale mieszkalne 
instytucjach’ pybUćznych, jak 

i w domach prywatnych)y a więci naj­
widoczniej, ciepło jest tye Wrocławiu 
hicźem w pełni wiosny, pg 

Zimowa akcją odśnieżania miasta 
została ukończona (lecz nić pozytyw­
nie „zakońęzontf*), ńa jej miejscĄ zaś 
zapowiedziana została „wiosenna aKćja 
pęrządkovm‘‘: — W tym wypadku sa- 
rąe (na^wyi mćwięi ka siębię.
E JZąwstydzona przez poważną koniną•, 
rentkę — elektrownię ' -słonbezną -+ 
ćtetytp&wnia wrocławska ośyftetliia rzę­
siście Rynek. 99,99 */« mieszkańców 
Wrocławia, mieszkających gdzie ,̂ »fj 
dziej, zamómto sobie 2 wagony tobocr 
rowe ^umtUkóu) (inaczej zwanych ro­
baczkami świętojańskimi) db oświetle- 
nia swoich ulvę.. jn!

,Rez najmniejsza] intęrwencji, wro­
cławskich zakładów kanalizacyjnych 
pokazała się ie wielu'kamienicach zch 
marznięto dotychczas woda. Jest to 
wpda, jeśli chpdzi, na przykład, ó pię- 
tro trzecie, wylezeana do. zfęwu. przez 
mieszkańca czwartego ’ piętra -r\ na 
piętrze drugim wóda p&chodzi z 
trzeciego piętra itdi Pozatefn częstym 
zjawiskiem są na terenie Wrocławia 
wytryski nowopowstałych źródeł. Mir 
mo jż  zachodzi podejrzenie, że źródlb 
takie wytrysło z pękniętej w rymie 
rury wodbdiągpwej, zakłady kanaliza­
cyjne nie przeciwdziałają - temu zja- 
msky, uważając < najzupełniej przecież 
słusznie, że., wodą, źródlana $gjj0 jvw-. 
[sza.. •
' Naw<ei dyrekcja trckhwcdf włocław­
skich, która,jak ogólnie wiadomo, żyr.

je .z  mieszkańcami miasta w najeżał, 
szych,, można 'powiedzieć . miłosnych, 
stosunkach (wg. miłosnej zasady: jed­
no ucieka,, a drugie je, goni; — prze', 
pełniony tramwaj ucieka,! a ty go go. 
nisz, szepcąc przytem także słowa, 
którychnikt inny, poza 'wyżej wymh* 
nioną, dyrekcjąjjj usłyszeć nie powinierśJ 
nawet ona doda się ponieść mosenmmk 
hóstrojont ty by swoim ' najdroższym 
klientom dać maksimum rozkoszy 

i wiosenyyęh ■, uruchomiła najzupełniej 
wiosenno-letnie doczćpne .wozy trąm-i 
Wc^oWe.' ■% ńadmmrU rniłóśpi/ąla tra/mĄ 
wai, pasażerowie^ owfjch ażuroioycM 
Wozów raz po ras rozgłośnie kichdjąĄ

W sklepach konfekcyjnych wyka- 
piono wszystkie „opałaczeu oraz. ko. 
stiumy kąpielowe. W aptekach'i perfu. 
tneHaęh zaś • kremy i ołejkido opa­
lania. ....
. • Jak twierdzą wtajemniczeni, powstać 
$my,czarnd gfełda pkżżoWd?, Mjanowł  ̂
cle, za hiiemelłtą' stosunkowo 'opłatą^ 
nieoficjalny zarząd plążowy przyjmuj&L 
ZUmóutiśńia. mpareżerwowme miejsca 
do opalania — na caly sezon letni 1 
Korzystanie, z wody i słońca — dla i 
stałych klientów gratis.

Jeden z naszych czytelników dfe*| 
hióśi. nam w tiśćdę, że odczuwa bąrdzd1 
wyraźnie nastroje Wieśenne. Mianowi­
cie żona jego stałe powtarza; vJjaf mi, i 
inój miły, na stroje!" Gdy żaś wycho­
dzi z nią na spacer lub w ,  lokalu, ta\ 
koństamje wówczas stałe: „Jest nam 
troje?,

jest już tsiosną kiś tfflko->/wtronomiś&i 
na* leCz. tdką „na pe**, , czyli — całą 
gębą, Bal. W

Chcemy widzieć Wrocław w pierścieniu zieleni
Mieszkańcy m iasta maja g ło s

, Jeżeli rozłożyć plan m iasta ' Wrocławia 
oczom naszym przedstawi się widok wca­
le pociągający. Wrocław, niby zieloną 
wstęgą opasany jest zielonością. To zielo­
nymi plamami zaznaczone są parki i zie­
leńce — rezerwaty ożywczego powietrza, 
miejsca pdpoczynku i wytchnienia. ‘{-J,

— To na peryferiach * -  powiedzą czy­
telnicy i— a  W nnieście mamy tylkó! gdzie 
niegdzie trochę drzewek...

Ch-odzi właśnie o miastó. Chcemy mieć 
ńa iilicach jhk- ń a jw ^ ę j '1 rolliinnośći. Dla

Z cyklu:

Wrocław
na
codzień

Znikną podejrzane budki
przy dworcu W rocław»Głdwny

, Jak nas informują, na polecenie Woje­
wody Wrocławskiego, zlikwidowane zo­
staną w najbliższych dniach budki spo­
żywcze na- terenie placu przylegającego 
do dworca Wrocław-Główny.

Budki te, jak się okazało poza artyku­
łami spożywczymi trzymały także u sie­
bie wyroby - monopolowe, wódkę, papie­
rosy itp.

Bezpośrednie sąsiedztwo ruchliwego, 
dworca by|o bez wątpienia -gwarancją 
dużych obrotów, tym jpardziej, że Mini­
sterstwo Komunikacji zabroniło w bufe­
tach kolejowych sprzedaży alkoholu. Mi­
nisterstwo' stojąc na stanowisku zapewnie­
nia Sobie na-szlakach kolejowych po­
rządku i  bezpieczeństwa ze strony pasa­

żerów, nie może tolerować tego rodzaju 
sąsiedztwa tym bardziej, że budki te są 
z reguły rozsadnikami wszelkiego brudu 
i . niechlujstwa na całym zajmowanym 
odcinku plącu.

Pozostaną na placn przydworcowym 
tylko kioski z gazetami koncesjonowane 
przez spółdzielnie wydawnicze „Wiedza", 
„Czytelnik". itp. oraz kioski OM TUR-u. 
Kioski te, posiadając odpowiednie upraw­
nienia, będą mogły sprzedawać artykuły 
monopolowe z wyjątkiem wódki j podle­
gać stałym kontrolom porządkowym.

Pozostałe budki przeniesione zostaną 
tymczasowo na teren hali targowej przy 
ul. Ogrodowej, a po ukończeniu remontu 
hali, na pi. Biskupa Nankiera przenie­
sione już na stałe.

z&rowia. • Dla- estetyki. Dla satysfakcji 
wzrokowej. ‘ -

Wrocław uchodził przed, wojną za mia­
s to 'dobrze  zadrzewione. Dzisiaj wiele z 
ty ch , d fzew . prezentuje kikuty pni lub 
konarów, okaleczonych' przez pociski. 
Niektóre ż tych drzew, można jeszcze wy­
leczyć, inne trzeba ściąć,-pnie wykopać, 
a na ich miejsce posadzić nowe. '

Poza- 'sprawą zadrzewienia ulic istnieje 
jeszcze Sprawa obsiania traw ą i kwia­
tam i -Skwęńków ' i  Skwerów ’’ ulicznych. 
Skwery uliczne są u  nas w stanie bardziej 
niż opłakanym. N ikt się nimi po wojnie 
dotychczas n ie  zajmował. W najlepszym 
razie, jeżeli okolićzni m ie^kańcy nie u- 
rządzili sobie ze„ swojego skweru ogólne­
go śmietniska, sterczą ńa nim zeschłe ba­
dyle chwastów, ktf?re pochodzą jeszcze, 
z poprzedniej zimy...
, 'E u in  m iasta nię możemy w  ciągu jed­
nego roku zastąpić liowymi budowlami. 
Natomiast w  zniszczone dzielnice może­
my wlać wiele tycia przez zadrzewienie 
i  zazielenię naszych ulic.

Każdy z nas, bez wątpienia, chciałby 
ze swojego okna', lub balkonu zobaczyć 
tróchę świeżej zieloności Nieeh więc na- 
pisze dokładnie, _ gdzie, na  'jakiej ulicy,' 
lub n!a jakim  placu znajduje się zanied- 
4bany s_kwe?i
! Rozpoczynamy wśród naszych - c ^ t d -  
■ników. propagandę w  celu maflpwego za­
kładania zieleńców w śfódmieśćiu Wroc- 
wia przede wszystkim, na  przedmieściach 
miasta ^ ‘'fównież. ’

: Praktyka pokaże,' .ktb. finansować bę-* 
dzie imprezę zazieleniania miasta.

: Wybitny udział w  akcji weźmie bez 
wątpienia Zarząd Miejski m. Wrocławia.'

Związek ^ełeranów  
Powstali Śląskich
; organizuje w  dniu 3 0 .m arca rb. (po­
czątek o godz. 11) walne zebranie z na­
stępującym porządkiem óbrńd:
|  Otwarcie.' w a^ego kębranią*, odczytai^e 
protokołu z założenia, Związku, wybór 
PrezySimń ń?alńego zebrania; sprawozdą- 
.nie Zarządu, sprawozdanie Koihisji rewi- 
$zyjnęj, dyskusja nad sprawozdaniami! i 
udzielenie 5 atosolvrtó'num ustępującemu 
Zarządowi, wybór howego Zarządu: - pre­
zesa i zastępcy, - sekretarza i zastępcy, 
Skarbnika, 3. członków Zarządu, sprawa 
Spółdzielni Odpadków i Złomu, wolne 
głosy i  wnioski, zakończenie.

Ze wgględu na przybycie delegata Za­
rządu Głównego jak  i ważność obrad Za­
rząd prosi o punktualne przybycie.

Walne zebranie - odbędzie się w lokalu 
wła&nyrń Związku przy ul. Rynek 14.

' Postaramy się również wciągnąć do pra­
cy odpowiednie instytucje, związki i fir- 
<my. Zaapelujemy do mieszkańców Ó/po- 
!moc przy pracach ogrodniczych, “  1 
' Jeśli zechceniy, Wrocław tego lata jesz­
cze się zazieleni! . . (p0

49-ty Czwartek Literacki
„Dyskusja sztuce Jerzego Szaniaw­

skiego „Dwa ieairy"
49-iy Wrocławski Czwartek Literacki 
W czwartek, 27 marca br., o godż. 17-tej, 

odbędzie się w  lokalu własnym przy 
placu Biskupa Nankiera nr 7, II p., 49 -ty 
Czwartek- Literacki Koła Miłośników Li­
teratury i Języka Polskiego.

W programie: wieczór dyskusyjny na 
temat sztuki Jerzego Szaniawskiego pi.: 
„Dwa teatry". Dyskusję zagai ptoi. - dr 
Stefan M! Kuczyński, kierownik literacki 
Teatru Miejskiego we Wrocławiu, 
t Wstęp wolny: Gości mile widziani.

Następny, 50-ty Wrocławski Czwartek 
Literacki, odbędzie się w dniu 17 kwiet­
nia br.

Z e b r a n ie
organizacyjne Zw. Zaw. / • I 
Literatów Polskich - 

Dnia 28 marca br. o godz. 16-ej w lo­
kalu Towarzystwa Miłośników Literatury 
i Języka Polskiego, pL Nankiera 7, II p., 
odbędzie się zebranie organizacyjrie Za­
wodowego Związku Literałów Polskich, 
jia które zaprasza się literatów mieszka- . 
jących na terenie Wrocławia i  Dolnego 
Śląska.

Komitet Organizacyjny

GDZIE dpgdblmp 
\ WIECZÓR?

KtNA
ŚLĄSK, Ogrodowa 66 — „Poncarrat" fŻm 

produkcji francuskiej.
WARSZAW A, Fredry 17 — „Dom banko­

wy", f i lm . prod. fnmraSkS^ ” '  ' '
POLONIA, Żeromskiego 53 — k o b ie ta  sa- j 

ma“, film prod- franc.
TĘCZA, Kościuszki 117 — „Siedmiu śniia- 

łych" filrtt prod. radzieckiej.
PIONIER, uŁ Stalina — ,Jezebel“, film 

prod. emisrykęńskięj.
FAMA, Psie Połę „U schyłku dnia", film 1 

produkcji francuskiej.
Kin® czynne: y/ piętki, soboty i niedziele.
Początek seansów w dni powszednie: 16-ta . 

i 18-ta; w niedziele: 14, 16 ,i l 8.
Początek. W innych kinach o^odz .15,17 |W ,i 

W niedziele i święta o gódz. l f j  -15, .17 i IS. |

Tramwaj we Wrocławiu 
jest środkiem komunikacji

Nikt ta  to nie ponosi odpowiedzialności
' Od Dyrekcji, Zakładów Komunikacyjnych 
•m. Wrocławia -otrzymujemy w odpowiedzi na 
nasz artykuł pt. „Tramwaj, we Wrocławiu ńie 
jest środkiem  ̂komunikacyjnym —  kto za to 
ponosi odpowiedzialność?" następujący list, 
h tó ry  bukujem y w całości.

T  5,wi^ ku 2 swyltułetn 'w  gazecie Szanow­
nych Panów fjĘ dnia . ty. III. 1947 r:: pod tytu- 
ieą i ,,Trainwij ąie jtst irodkiem komunikacyj- 
nym . - Kto ponosi za to' odpowiedzialność!"! 
^Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych miasta 
iWrociawia. uprzejmie prosi ó zamieszczmtie na- 
Btępującego sprostowania, 
j Nie odpowiada rzeczywistości cytowany- 
przez korespondenta pu&jr. fakt jąkjoby. Jjyr: 
(Ł. K. m. W. nie zawiadomiła opinii publicznej 
& ' ewentualnych zmianach czy przerwach ko- 
munikacji miasta Wroćiawia w okresie inten­
sywnego tajania śniegu. W dniu t.  III. 47 r. 
|ikazął się w „Naprzodzie Dolnośląskim" i iń- 
pyćh gazetach wrocławskich .komunikat Z.' K. 
|n . W. stwierdzający, że w związku z gwałtow- 
“ ? odwilżą ze względu na silne zużycie się sil 
•ntków iftóże nastąpić zmiana trasy- a nawet 
przerwa w ruchu na niektórych liniabh tram­
wajowych.' Powyższy komunikat by! spowodo^ 
wańy zalaniem niektórych ulie wodą ćo uńic- 
możliwialo normalną pracę taboru. Z chwilą 
odpj-owacfaenia tydiże wód eo zostało dokona- 
n e , wyłącznie siłami samych tramwajarzy, ruch 
na wszystkich liniach został wznowiony.

•Nieścisłośćią jest podana ptzez koresponden­
ta gazety wiadomość jakoby Z. K. m. W. mo­
gły mieć do dyzpozycji too. czy zoo wagonów 
motorowych, natomiast prawdą jest, że ilość

wagonów motorowych nadająca śSę, di) ewentu­
alnego remontu wynosi do. :6©Ajiu, ale ichjre- 
tnónt może niieć - miejsce tylko stopniową w 
miarę otrzymania , przydziałów na ostro-®®' |  
cytowe. materiały elektrotechniczne, któńth. 
dopływ aczkolwiek 'zWiększył się niecoś *  
Ostatnich czasach jest jednak powolny, -- Jp 

Nie ^odpowiada prawdzie cytowana rtWtliel 
przez-korespondenta, gazety wiadomość jalaaby' 
Państwowa Fabryka Wagonów mogła wydatni* 
przyjść z- pomocą , ludności m. W rocławiów 
sprawie tracnwai. Korespondentowi . zajpetń4 ; 

-nie wiadomo, że- Pa-Fa-Wag - wy konu je jedyni* 
roboty mechaniczną związane z reńiontemrfua1 
tomiast nie wykonuje robót' elektrotechnicdhspy ■ 
w których Z. K. m, W. napotykają na nśfflB 
‘Ważniejsze, tru^ióści. Pa-Fa-Wąg, z którą 
tnairycznŷ  ̂ kontakt żostał nawłążatfjr w mmMB 
'CU kłutym,; wykonuje obecnie na zlecenie Zs K- 
m. W. 'szef^g robót #- dżiału m edunS edM  
(ńąeiąganię j  ohtaczanie z;«tawów kołowjpbr 
Wykonywanie języków zwrotnicowych), ■ L  
. Eońąwiając, sWą .prośbę, ,0 zamięsęczeme:vP~ 
wytszeęo  sprostowania; Dytekcja Zakla#5w 
K o ^ A a d y ip y c h  miaś^-W tęęląyrig ^ jóąlp*  
BreŚme’ J©>Munikuje, *ze^'w “pracy tramwajów 
wrocławskich^ od -dnją. i't  marca następuję^?* 
stematyeżna p o p ra j^  t^ fa fa jąc a  mę wzrostem 
ilości wozów na linidch i usprawnieniem ptney. 
personelu ruchu. W-sprawie pracy Z. K. m. w. 
około dnia 15 kwietnia będzie zwołaną PJ” 
nownie konferencja- prasowa; na której'będ|| 
udzielone informacje
poruszanych ostatnio na lamach, gazety Sa** 
ńownych Panów, 5

Znów wracasz rano!!! Ależ Walerda, przecież jest amnestia.


